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W y c h o d z i  c o d z i e n n i © .
« -Mata wynosi: w* L w o w i*  roo*-ie 18 ri. pólro- 

f r f  f  ,,ie 9 »I. -  kwartalnie 4 rf. 50 et -  m ieszen ie  
• y  i j k . b0 et.

pw esylk, poertową w P a ie ^ ie  A . a s tr ja c k ie n ir o e a n ie  
22 rf. — półrocznie 11 — kwartalnie 5 «l. 60 ct.
— miesięcznie 1 zł. 86 ot.

Z przesyłką pocztową *» * r * “.i o ? i  4o c**ych Niemiec 
rocznie 50 maren , kwartalnie 12 marek 6 ag-r. — do 
Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 
franków — do B elg ii, Włoch i Szwajoarji rocznie 80 
f  kwartalnie 20 fr.

Humer kosztuje 10 eei>t6w.

PneUptkif i  ogłoszenia przyjm..jr wr L w o w l a i  K n
Adniinio^acji „Dziennika PolzLlego" p.zy p la c . Hali­
ckim i Ajencja W P i ą t k o w a k i e g e  plac Katedralny; 
we Wiednia, Hamburga, Frankfurcie n M., w Berlund} 
Lipska, Bazylei (Szwajeaija) i Wrocławia pp H zssez - 
jteia & Yegler; w Wiednia F . L3b, K. llosse, Rotter 
i  Spł.; w Poznania Kazimierz Neomann Bioro auonzow; 
w Paryża pułkownik Raczkowski, Faubosrjr PoisaonizN 
38. O g ł o s z e n i a  przyjmuje Agezoja p. / mena Car* 
reioar de la Croiz-Bouge, 2 Paria. w K r a k o w i z  ksie- 

' garnia Adolfa Dygaaińakiego.

O g ł o s z e n i a  przyjmują się za opłatą 6 centów odmiejsoa 
objętości jednego wiersza drobnym drrkii r  (petit).

Hann ,ki yptdw Redakcji nie zwraca.

Listy z pieniądzm; mają byó przesyłane f r a n c o  do Admi­
nistracji „Daienirka Polskiego". — Lis.y remarnacy jne 
- ie  opieczętowane nie podlegają »i łacie •

Moskwa w  cŁwrli teraźniejszej.
IV.

W  poprzednich ^ ^ “abso-
dostateczme, te  ogrom tery j 
lutyzin i raQami ^
trzema siłami, są, rao/ej

CeR7 °k2 f 1 r z y o h ^ f f ly  do sojuszów.
P o  r ^ f io rz e  Polski, m onarchow ie Mo- 

i Prns i Austrji zaw arli sojusz, zwany 
skw y, P  który m ia ł cel dwn;„b-;.’ v / v m i ^ z e m ,  który m iał cel dwojaki:
n il aÓ puW  »W Pl>' “k“ P°,w st^ 4 1 strzedz 

Ł y c y j ^  m onarchizm u, pod t f e
S S r , u J t r  demokratycznervm  zaczęty r ; o--* -■ - ^ ^ y c z n e ,
nadchodzi®  z w  , , ^  f? rm ie w szech­
władz twa ludu. _W t ych dwóch kw estjach, 
mooarstvva Ł u r? py f odkowej szi y ^  
r ękę". PonieWaZ %czyła Je w sPÓlność zasad i

pluższy czas u trzym yw ało  sie przeko­
nanie, że _ °s  wa, P ru sy  i Austrja, będą 
szły z g o d w  także we w szystkich spraw ach  
zew nęfrf1-’ J-’ ze gdy jedno z n ich  ze­
chce c°ś f  wczego przedsięw ziąć na  ze­
w nątrz jbak P ^estaJo  poprą je ze w szy­
stkich slf , ,  • Otoż co |.e^ 0 punktu
m yliła p1? Pa Zasadą św. Przym ierza 
był na,s,u r" \ v Zf  , n serwatyzm, usiłu jący 
zacbowac je y e o co już było, a w ięc
w y k lu c z a ją  zystko. coby m ogło w yjść 
na korzyść o j e u n e g o  z uczestników
przymierz*- a S/tandarze trzech m ocarstw  
czytaliśmy pis korzystać możemy tylko 
wspólflie • e tak było w  istocie, udow o­
dnił* ka1- P J‘ k ry m sk a . M oskwa chciała  
rozszerzyć s o;e g ran ice  ze szkoda obu

w raz z Zachodem 
sprzeciw u* v temu, a P ru sy  dwulicowem
z a c h u wauiem Przyczyniły się także do po­
konani* Mikołaj* I Tak więc w r. 1854 
dowiedzi**0 ę po  ̂ raz pierw szy, że św. 
Przym ierze; u’! - W j l I o  z a w a r te ja .  w h^ lk ię
ew enttW fl,.sC1'

Z ?jifcgietQ ez,i? u wgfcły łączące trzy mo-
nareh ie  jeSZuz,e bardziej osłabły . Dwie z 
Lich póbiły siS 2 s° b a ’ r  9.- g<1'T- trze"
cia nłe występując naw et w roli rozjemcy, 
przypatrywała się obojętnie pojedynkowi, 
ktćreg0 Celem był* hegemouja, w Niem- 
czecb -  i uba-Óywająo * g o j a m i
solutyzmu> w obronie ktorego sw. Przymie­
rze zostało zawarte, wprowadziły u siebie 
konstytucję. Bezpośredniem następstwem 
tego było, że serdeczny związek trzech 
przyjaciół, zamienił sie na niezbyt przyje­
mny stosunek trz«eh sąsiadów zawistnych, 
których odtąd łączyła jedyna kwestja — 
polska-, -interesów wspólnych na zewnątrz 
nie nisjs lPz u czestnicy św. Przymierza, 
owSjefliFOCz Austrji, pragnącej żyć spo-

k ^ n ^  Każdy z pozostałych stara się samo­
dzielnie działać na zewnątrz, i wzrastać w
Potfgę> choćby kosztem dawnych soju- 
szmkow.

Jeżeli powątpiewano jeszcze o w łaści­
wym charakterze świętego —  lub jak  je 
dzis nazywają —  trójcesarskiego przymie- 
rza, to r. 1876 rozchwiał pod tym wzglę­
dem ostatnie obawy.

Grdy Moskwa ponownie W schodu zapra­
gnęła, Austrja i P rusy  wniosły natychmiast 
swoje veto. Pierw sza uczyniła to jawnie, 
odmawiając współudziału w < kupacji; dru 
gie oględnie, odradzając carowi stawiania 
wszystkiego na ostrzu oręża i nie popiera­
jąc go na konferencji Inaczej być nie mogło.

Moskwa zająwszy Stam buł, byłaby pier­
wszą na świecie monarchją, zaćmiewającą 
Niemcy położone na północy, a słow iań­
skim swoim charakterem  gotującą zgubę 
Austrji, która Słowian ma miljony. Jeżeli 
mimo to w Petersburgu mniemano, że dy­
plomatom moskiewskim powiedzie się w y­
wieść w pole austrjackich i pruskich m ę­
żów s ta n u ; lub że monarchowie Austrji i 
P rus zapominając o interesie państw  * ła- 
saych, pójdą na lep sympatyj dynastycznych, 
które ich łączą z Aleksandrem II, to zaiste 
nie wiadomo, co tu więcej podziwiać: czy 
naiwność G orczakow a, który wierzył, że 
kruczkami dyplomatycznemi można rozwią­
zać kwestię- doniosłości zasadniczej czy jego 
zuchwałość, która weń wmawiała, że Mo­
skwa potrari przełam ać nawet trudności nie­
pokonane. W sprawie wschodniej Austrja 
i Prusy, pod groźbą samobójstwa nie mogą 
z Moskwą iść zgodnie — i nigdy też z nią 
nie pójdą

Tak więc sojusz trój cesarski, który je ­
szcze przed rokiem Europę strachem  przej­
mował, a Moskwę robił potężną, w spraw ie 
wschodniej zszedł do zera.

W braku sprzymierzeńców naturalnych, 
Moskwa zaczęła szukać tak ich , którzyby 
chociaż chwilowo mogli z nią pójść ręka 
w rękę. O ile się zdaje, znalazła ich we 
F ra n c i i Włoszech. Pierwsza radaby się 
zrewanżować na Prusach, drugie, jak  we-
"!! a f  chc ia łyby  zarobić cośkol-

na A ustrji, sam e nic nie rezykując

8ojusz°uPatlZiIly Się w char aktorze takiego

Austrja, m ająca dziś ręce skrępowane, sta­
nie bezzwłocznie po stronie Turcji i Anglji. 
W prawdzie Włosi zrobią jej pew ną dyw er­
sję na południu, lecz jeżli Austrja zajmie 
stanowisko odporne, co leży w naturze rze­
czy, natenczas wystarczy u granic włoskich 
jedna piąta część jej armji, resztę zaś zwróci 
przeciw Moskwie.

A ta reszta czy będzie za słabą jeżeli 
dziś jest dość silną u m a  arm ja turecka, 
popierana flotą angie ską?

Nie należy również zapominać, że po­
nieważ F rancja i W łochy mają na W scho­
dzie interesa wspólne z angielskiemi, czego 
najlepszym dowodem rok 1854 , przeto 
czynne ich poparcie zredukuje się —  do m o­
lestowania nieprzyjaciół Moskwy, lecz nigdy 
do oddania w ręce cara panow ania nad 
światem. M oikwie czującej w  tej chwili, 
jak z pod jej nóg g ran t się usuwa, wńelka 
burza europejska m oże-być bardzo na rękę, 
boć wśród burzy jeżeli się już nic nie skorzy 
sta, to przynajmniej można wycofać się z hono­
rem; z tern wszystkiem jednak nienaturalne te 
sojusze nie są tego rodzaju, bv jej na W scho­
dzie mogły zapewnić tryum f ostateczny.

Moskwie bitej na Bałkanie nie pospie 
szą na pomoc wojska włoskie i francuskie? 
Moskwie zwyciężającej, F rancja i W łochy 
stworzą także truduości.

W teraźniejszych sojuszach Moskwy wi 
dzimy krok rozpaczliwy, czyn tonącego, któ­
ry chwyta się brzytwy.

Takie przymierza świadczą nie o potę­
dze, lecz niemocy Moskwy.

t r7vm aiae <siA^ ,m a!:nJr d*™ jasnow idzenia, 
nim iplim v ? Jedn ak logiki h istorycznej —
, . . y  ^ wierdzić z  c a łą  stanowczo-
setą, że na przym ierzu z FraQCj { m
chami, M oskwa bezpośrednio u ic  nJ£  gk 
sta. Prusy zaatakow ane przez F ra  cje k tó­
ra dziś jest nierów nie potężni: jgzą ja k  za 
drugiego  cesarstw a, będą m usia ły  w  walce 
z n ią  zaangażować w szystkie s iły , a  w tedy

Korespondencje polityczne „Dzl Pol.”
ł* » ry ż  5. lutego.

Ogłoszenie protokołów konferenoji, a u ia  
nowicie posiedzenia Wielkiej iłady tureckiej, rzu­
ciło nie małe światło na błędne pojmowanie 
sprawy wschodniej. Przekonano się, że Turcy 
nie takiemi są barbarzyńcami, jak  ich ne]zaciętsi 
nieprzyjaciele; powtóre, że chrześciame tureccy, 
wybierając jedno z dwojga, przekładają rządy 
sułtaćskie nad rządy carskie. Gdyby tylko Tur­
cja zr zumiała całą ważność pogodzenia się z 
Serbami, gdyby się okazała sprawiedliwą i wspa 
niałomyślną dla ofiary polityki peiersburgskiej, 
to przy goriiwośu, jaką rozwija w prowadzeniu 
w życie swobód konstytucyjnych, odniosłaby sta­
nowcze, moralne zwycięztwo nad Moskwą, która 
dziś już przyprowadzoną została do tego stanu 
zamieszania, że nie wie, co począć, jaką maskę 
przybrać.

Od kilkn dni błąkają się po dziennikach 
wieści o jakiejś nowej nocie dyplomatycznej 
księcia Gorczakowa, która ma rozwiązać peters- 
burgską szaradę cara pokojowego a następcy 
tronu wojowniczego. N ota _na się pojawić lada 
dzień, zobaczymy, czy to będzie sygnał bojowy, 
czy też, jak niektórzy sądzą, śpiew łabędzi przed 
wstąpieniem w życie prywatne kanclerza i jego 
pana, a tym czasem przejdźmy do spraw we 
wnętrznych francuskich.

W  parlamencie nie pojawia się nic ważniej 
szego. Senat obraduje zaledwie raz na tydzień, 
a Izba deputowanych nie odmawia sobie dość 
częstego odpoczynku. Zle jest, kiedy zebrani 
prawodawcy nie mają co robić, a opinja publi­
czna wymaga czynów odpowiednich potrzebom 
kraju. Nieprzyjaciele rz^czypospolitej zacierają 
sobie ręce i rozmaitem-' interpelacjami zużywają 
powagę rządu.

Nierozwiązalna prawie kwestja wolności 
drul u znowu przyszła na porządek dzienny, lie 
w parlamencie, ale w opinii publicznej. M ini­
sterstwo teraźniejsze pod przewodnictwem p. Jn- 
ljusza Simon, człowieka wypróbowanego libera­
lizmu, wychodząc z uwagi, że 18 istniejących 
praw prasowych, wyczttrpnęło jnż wszystkie pra­
wie środki karne przeciw nadużyciom druku, a 
jednak nadużycia jakie były tak i są, przyszło 
do przekonania, że jeaynem 1. karstwem na owe 
nadużycia jest. wolność absolmna, pod jedyną 
k  tntrolą opinii publicznej zostająca. Wiele też 
gorszących paszkwilów, pojawiających się mia­
nowicie w dziennikach bonaparcystowckicb, a na 
ich czele w dzienniku Le Pa;js p. OaS3agnae’a, 
uszło płazem, kwestura nawet Izby deputowa­
nych okazała się zupełnie obojętną na zniewagi, 
jakie niektóre artykuły dziennikarskie reprezen­
tantom narodu uczynić chciały Tymczasem prze­
brała się widać miara cierpliwości, nie umiano 
przeżyć perjodu drażliwego bezkarności, bo oto 
rząd, nie mając do tego żadnych nadzwyczajnych 
powodów, wytoczył nowy proces, 15 z kolei, 
dziennikowi Les Droits da Fhomme, a sąd paryski 
nie tylko skazał redaktora odpowiedzialnego na 
3 miesiące więzienia i 3000 fr. grzywien, ale 
sam dziennik zawiesi? na sześć miesięcy, stoso 
wnie do prawa z 1868 r. Dziennik La* Droits 
de 1’homme, organ sławnego autora „Latarni 
pana Bochefort’a, jest echem wszystkich niena­
wiści i odwetów komuny paryskiej, wyrazem 
rozkiełzanego bujną imaginacią dowcipu francu­
skiego, a więc mogącym wywierać szkodliwy 
wpływ na klasę wyrobników, w której najwięcej 
jest czytany. Los jego nie wzbudza też żadnego 
współczucia w kołach poważnych republikanów. 
Ale tu  idzie o zaaadę, o myśl, jakiej się rząu 
trzyma, o sprawiedliwość wreszcie, która naka­
zuje jedną miarą mierzyć przestępstwa bez wzglę­
du, z j .kiej . tiony pochodzą Jeżeli dziennik 
Les Droits de 1’homme zasłużył na odpowiedzialność 
przed sądem, to dlaczegóż ma być wolno innym 
dziennikom siao bezkarnie oszczerstwa przeciw 
repubńoe i przeciw republikanom? Tc pytanie 
ma być przedmiotem nowej interpelacji rządu 
w Izbie deputowanych.

Surowość sądu paryskiego, jakkolwiek wy 
daje się słuszną wobec uporu dziennika E.ocń v 
fort’a rzucającego się namiętnie i bez najmniej­
szej rozwagi na ludzi i instytucje krajowe, zali 
czoną jest do rzędu tych dosyć licznych faktów, 
które dowodzą, że sądownictwo francuskie, wy­
chowane w tralycjach monarchicznych i cesar­
skich, iue bardzo sprzyja rzeczypospolitej. Być 
może, że ten wzgląd wpływa na zaniechanie nie 
jednego procesu prasowego, którego pobłażliwe 
zakończenie szkodliwszemby się okazalej jak sam 
czyn karygednj. To pewno, że świeżo' zapadły 
wyrok w sądzie kasacyjnym w sprawie ostawio 
nych komisyj mięszanych. o której mówiłem w 
jednym z moich poprzednich lis to«, zrobił bar- 
izo niemiłe wrażemu, republikanów zasmucił a 
r onapartyst6w ośmielił. Sąd kasacyjny potwier­
dził wyrok sądu apelacyjnego w Besanson z po­
wodów ściśle prawnych, twierdząc, że komisje

mięszane istniały na mocy postanowienia władzy 
ukonstytuowanej, której się należy posłuszeń­
stwo, niemniej jednak upoważnił dc mniemania, 
że w sądownictwie franenskiem napotyka shj 
wiele skłonności do uspra wiedliwienia nawet 
zdrożnych ozynów cesarstwa.

Ja k  trudno w dzisiejszych czasach o wyro­
bienie dnena pojednawczego, ducha wyrozumia­
łości i prz baczenia mającego zachować życie i 
stosunki obywatelskie w republice, dowodzi m y  
lepiej ta zawziętość z jaką stronnictwa reakcyj­
ne sięgają wszelką myśl łagodną i litościwą dla 
zDłąkanych i bezwieduycn czynnuow komuny 
paryskiej. Nie dosyć że wszelkie, nawet naj 
skromuięisze propozycje amnestji, zostały odrzu­
cone zeszłego roku jauo szkodliwe* oia spokojno* 
ści publicznej, ale kiedy w ostatnich cHjsacli c- 
siłowano skłonić rząd do ułaskawienia juzynaj- 
mniej tych którzy zaoczne mi wyrokami osądzeaó 
pozustają dotąd za granicą z obawy, ażeby za 
powrotem do kraju nie czekaia ich zbytnia su­
rowość, to powstały tak zawzięte krzyki i pro- 
testacie, że rząd musiał zaniechać wszelkich u  
tej drodze kroków. Reakcja nie może nawet 
przebaczyć tutejszej radzie mięiskiej, że uchwa­
liła 30.000 fr. dla biednych rodzin, cierpiącym* 
nędzę dla tego, że ich żywicicie pokutują w Cayen- 
nie za występki i zbrodnie popełnione przed 6 
laty. Racja stanu zagłusza uczucie litości ala 
niewinnych ofiar przewrotów politycznych, n lu­
dzi którzy się za żarliwych wyznawców nauki 
Chrystusa podają.

Do najnowszych ciekawości paryskich należą 
dwa przedstawienia sceniczne, nie wchodzące 
wprawdzie w zahiesKorespondencyj pońtycrnych, 
ale że nas bliżej obenodzą, więc o nich kilka 
słów powiedzieć wypada. Zbiegiem przypadkL, 
bo nie sądzę, ażeby rozmyślnie, przedstawiona 
prawie jednocześnie w dwóch teatrach paryskich, 
Rossję z dobrej a Polskę ze złej strony. "W prze­
szły piątek odegrano po pierwszy raz w Odeonie 
dawno już zapowiedziany d amm w 5 ci<l aktach 
pod tytułem Iletman, napisany przez pani De- 
roulćde, kapitana czynnej służby w amyi fran­
cuskiej. A utor mało znany przedtem, ^«*ocił 
na siebie uwagę publiczności naazwyczai pię­
knym, Śpiewem żołnierza, Cnant du soldat, k tó­
ry ogłosił pc ostatniej wojnie frauko niemieckiej. 
Hetman podnosi go do rząau znakomitych, yoetow 
Publiczność była w prawdziwem zachwyceni* 
pięknym wierszem, oryginalnością typów i soen, 
jako też doborem strojów i doskonalą grą ul w- 
rów. Nie wiem tylko czy egzaltacja. * c  ,v jupju 
i wolności zrobił! na niej tak  si'ne jak  na 
nas wrażenie. A jedna, sam przedmiot cram atu 
nie mógł być miłym dla duszy polskiej. Hetman 
przedstawia bunt kozaków pod dowództwem 
Chmielnickiego; Polacy występują tu  jako cie­
mięzcy, a lud usk, jaizo uciemiężony, temat u 
lubiony liberałów moskiewskich, którym p. Ł t  
ronlede uwierzył bez kontroli, bez zbadaniu, po­
ważniejszych i bezstronniejszyeh z ódeł lanym 
trybem postępując, byłby się uch.opii od u i  i i  
ppmyłek historycznych,’ a szczególniej od wkła­
dania w usta kozaków myśli scperastycznych, o 
których nie marzyli i od idealizowania ojczyzny 
i wolności, które nie miało u kozaków tego nau­
czenia, jakie im p. Deronlede orzypisuje. Alb 
mniejsza o to, bnnt Chmielnickiego jc i t  n a jm ę ­
tniejszą, a może i zasłużoną kartą  uasryclt dzie­
jów. Pocieszamy się ty lk o , że takich kart znaj­
dujemy więcej w innych krajach, nawet grunto­
wnie oświeconych i największej wolności Używa­
jących. Pocieszamy się szczególnie tern, ze jeaeil

Z f fU T lU  NA KWIATEK.
Obryto z życia Warszawskiego,

napisał

^ .J lR A D JU S Z

I.
N a  statku parowym.

nkoł° g°dziny ósmej ran o , statek parowy 
da* a w gAr9 W 1% ,  zatrzymał się pod Pihc- 
kieS, Na pokładzie pierwszej klasy znajdował 
sie fad-ju tylk0 Podróżny, młodzieniec dwudzie 

1 stokiikolet**' 0Par*8zy się o balustradę, z wt- 
docznem zajQciem spoglą-dał ku m iastu, jakby 
rozpoznać chciał rysy kilkunastu osób stojących 
na wierzchołku góry u stóp katedry.

— Kilka I**1 zaledwie tam nie byłem — 
szeptał półgłosem . uł° mnie nie wiąże z temi 
murami. nie zostawiłem wśród nioh nikogo, za 
kim bym mógł tęsknić.. a jednak tęskno mi... 
i kto wie czy bym nie wolał biegać po tych gó­
rach , JaK tc' dawniej bywało, aniżeli gonić po 
św iecjCi wsrou obcych mi znpełnie i obojętnych!..

"  » 2e£ar na dzwonnicy katedral­
nej zacżty D1C godzinę — młody człowiek uśmie- 

i chnąt sńi Pr ozył ośm uderzeń dzwonu i mó- 
wił ( iB i *

Z J  , W ;
dziesiątej jąjyk w ^ k W ^  ^ “siKk?'1w}°
kładac będzie P *■ *°ie jakby makiem
zasiał...

Głośne śmićc^y 1 w®s° ła rozmowa przerwały  
powyższy monolog- a g ^  naS2 marzyoiel zw ró ­
ci! .pojrzenie na I J J  ujrzał liczne tow arzystwo pospieszające ka przystani Tsjpo.
mniema szkoln! ..dbiegły d a l ^  wyprostował 
się nagle,i mimowolnie z pierś?’ jegW ydoby l
się okrzyk 

— A h!

s<»ni gr^tę  p o S  p a d e ^  Wi° JąC-y d° piZy'lotnia, w i .?, • f ' Panienka nijwyżej szesnasto- 
wstążką. ń  ^  s*kience, nńbi^ską przepasanej 
ze ŚWiażvpiTU,*fl? blond włosy zdobił wianek 

^  “ wity bławatków- w ręku zaś nio­

sła zwykły słomkowy kapelusik- Skromny ten 
ubiór tak oryginalnie odbijał wsrod strojnych 
towarzyszek dziewczęcia, że objaw zadziwienia 
ze strony młodzieńca zdawał się byo zupełnie u- 
sprawiedhwionym. Wśród gwara i zamieszaaia 
trudno przypuszczać, aby nitzbyt delikatny o- 
krzyk ten został przez kogo usłyszanym, nie u- 
lega jednak kwestji, że panienka w białej su­
kience zatrzymała sig w środku kładki, rzuciła 
okiem na pokład...

Młody człowiek, jakby przyznając się do wiuy. zarumienił się i wpatrzył w nurty rzeki 
~  Czemu nie idziesz dalej ? czy boisz się 

sebyśjue spadła ?
czy sio aie' mamo; chciałam tylko zapytać, 

Gzy rZe c z y ^ S ’t f v dopiero na statku, 
czyną zatrzyma,,;! • ta  wątpliwość była przy 
do ocenienia aa ,.v nJIę dziewczęca —

-  Na s f f l f
statku! zawołało chórem

81ę dziewczęcia, zostawiamy
statku!*

całe towarzystwo i w"ialu uuorem
ze strony kapitana ś tk tkJ n« delikatnego oporu 
znajdowali się na p o k a z ie  hwih wszyscy już 

Służba zaczęła znosić bagaże
dla, pudelka, w okamgnieniu znalazły £ zy’ ru '  
moście, kapitan, uderzył w dzwonek, ^ ^  
chwila pożegnania T ow arzyski białej sukfenki 
i jej matki po pulycb, usius^kach. ^wróoily już aa1 lei tfu ~ • a. 11-A A j Uz ua
przystań, został się tylko mężczyzna w podeszłym 
wieku, który żegnając się ostatn., dodał:

— Nudno wam będzie tak samym jechać — 
nikogo znajomego! — Ale nie ! — zawołał nagle, 
powiódłszy okiem po statku — mam dla was

Zbliżył się pospiesznie do zamyślonego cią­
gle młodzieńca i poklepawszy go poufalt po ra ­
mieniu, zawołał:

— Ja k  się masz panie K aro lu !... eóż tu, 
ot, i masz, nie poznajesz już dawnych znajo­
mych?... a chodźże prędzej, zaznajomię cię z moją 
siostrą i jej córką, będzie wam raźniej w towa­
rzystwie, ot i masz!...

— Służę panu radcy, odparł uprzejmie mło­
dzieniec, ściskając podaną sobie rękę. — Rzeczy­
wiście nie uważałem; widók Płooka tyle wspo 
mnień wzbudził w mej pamięci.

Wspomnienia szkolne nie są przecież wy- 
steplfiem —- sprawiedliwość jednak każe nam 
wyznać, że pan Karol, w ciągu dziesięcin minut, 
juz po r«u drugi się zarumienił.

—  Ot, i masz! —  przerwał radca —  zamło- 
dyś jeszcze, żeby żyć samemi wspomnieniami; 
w twoim wieku trzeba więcej w przyszłość pa­
trzeć — albo w piękne oczy, ot i masz ! dodał 
ciszej, prowadząc Karola do kobiet siedzącyoh 
na przeciwległej ławce.

.Fan radca Ciemski należał do tych uprzy­
wilejowanych istot, co lekko jak cień przesuwa- 
j*t® . przez żyoie, nie zawadzając i nie prze­
szkadzając nikomu, n}0 doznają żadnych silniej­
szych wzruszeń i umitją poprzestać na swojem. 
Syn urzędnika, urodzony i wychowany w Płocku, 
tu skończył gimnazjum, tu  wstąpił do służby 
rządowej i po trzydziestu latach cichej i spo­
kojnej prący, doczekał się stopnia radcy, to jest 
wstąpił na najwyższy szczebel ówczesnej pro­
wincjonalnej karjery uizędowej. Ciemski, który 
nie marzył nigdy o podobnych zaszczytach, czuł 
się więc zupełnie zadowolonym; dość znaczna 
pensja, domek z ogródkiem odziedziczony po da­
lekiej krewnej i kilka tysięcy zaoszczędzonej 
gotówki, wystarczyłyby i dla bardziej wymaga­
jącego ulubieńca fortuny — ale w życiu ludz- 
kiem nie ma szczęścia bezwarunkowego ! Ciemski 
oprócz Płocka, w życiu swojem nie widział ża­
dnego innego miasta, o wsi tyle miał tylko wy­
obrażenia, lie mógł okiem zasięgnąć spoglądając 
* góry katedralnej na przeciwległy brzeg W ,sły 
— ale jedynem, wypieszczonem marzeniem radcy 
było ujrzeć W arszaw ę! Szalona ta żądza, jak 
sam i i nazywał, powstała w jego sercu jeszcze 
na szkolnej ławce. Po ukończeniu gimnazjum, 
ani myśleć nie można było o przedsięwzięciu tak 
kosztownej podróży — następnie, gdy został 
urzędnikiem, skromna pensyjka, zaledwie wystar­
czała na utrzymanie. — Później, ze wzrostem 
dochodów, a długie la ta  trzeba było na to ocze­
kiwać — wzrastały i wymagania Ciemskiego.

— Pojadę raz w życiu do Warszawy — 
powtarzał sobie codziennie — ale za to poznam 
ją dokładnie i użyję c<h się zowie!

Co nazywa* „użycjiem Warszawy", nigdy nie 
można było dowiedzieć się na pewno — zdaje 
się nawet, że i Ciemski nie miał ustalonego o 
tem „użyciu" pojęcia, oądźcobądź przysiągł sobie, 
ze nie pojedzie prędzep dopóki nie będzie miał 
tysiąca złotych w kiesteeni

— Z tysiącem złotych — rozumował — po- 
hulam sobie przynajmniej przez cały miesiąc.

Uciułał się kari i ztio poddany tysiącsek;

pan sekretarz Ciemski — był podówczas sekre­
tarzem dopiero — opatrzony w urlop 28-dniowy, 
z maleńką walizą i olbrzymią podwszką safianu 
wą, opuszczał po raz pierwszy w życiu rodzinne 
swe miasto usadowiwszy się wygodnie w bndzie 
żydowski: j mającej go odwieźć do Łowicza. Budę 
wynajął wyłącznie dla siebie, zdziwił się więc 
nie mało, gdy dojechawszy zaledwie do mostu, 
ujrzał na koźle obok woźnicy, dwóch innych pa­
sażerów — na moście przysiadło się trzech je­
szcze. — W  Radziwiu, po drngiej stronie Wisły, 
znalazło się jnż w budzie dziewięciu podróżnych, 
a na wszelkie p-otesty Ciemskiego, oDurzonego 
tem złamaniem umowy, woźnica odpowiadał:

— Czego to wielmożnego pana s°k.etarza 
szkodzi ? to takie biedne ladzie, co ja  ich wzią­
łem z dobrego serca żeby nie clodzili piechotą. 
J a  i bez tego dowiozę wielmożnego pana do 
pociągu.

Kie : otnogły żadne perswazje, Ciemski zre­
sztą nie chciał być mniej uczynnym od biednego 
woźnicy, zamilkł więc i wcisnął się w najgłębszy 
kącik tej nowożytnej arki Noego, żeby przynaj­
mniej uniknąć bliższego zetknięcia się z współ­
towarzyszami podróży, którzy bez ceremonji ci­
snęli mu się prawie na kolana.

Woźnica tymczasem zaciął konie i szparko 
ruszył z miejsca — ale w księgach przeznacze­
nia nie była widać jeszcze wpisana podróż Ciera- 
ski.go do W aiszawy, bo na skręcie od karczmy 
bryka trąciwszy c kamień, strzaskała wąską po 
ręcz. wywródła się i z całym ładunkiem zsunęła 
się z grobli w niewysychąjącą przez całą wiosnę 
kałużę. Powstał krzyk i lament; wśród ciemnej 
nocy, podróżni z wielkim zaledwie trudem wy­
dobyli się z ciasnej płóciennej budy i przv po­
mocy nadbiegłych z karczmy wieśniaków, brnąc 
na okól po Dłocie, zwaiani i potłuczeni wdrapali 
się na groblę.

O dalszej podróży nie było co m yśleć; 
Ciemski wrócił pieszo do miasta, dostał silnej 
gorączki i oały miesiąc urlopu przebył w łóżku 
Choroba nadszarpnęła fundusz przeznaczony na 
„użycie Warszawy" — i marzenie pozostało 
jeszcze marzeniem

W  dziesięć lat później, pan adjunkt Ciemski 
zdecydował się na powtórną wyprawę, Nauozony 
jednak doświadczeniem, nie oddał się w ręce 
żydowskie, ale powierzył się falom Wisły... czyli 
dokładniej mówiąc -ł ««r>wił pifoió sto w po­

dróż statkiem  parowym. I  zamiar ton wykonał 
rzeczywiście.

Było to w końcu sierpnia; w skutek a d ą  
wody na Wiśle, statek parowy spóźnił aię do 
Płocka całe dwie godziny. Ciemski zaczął jol 
wątpić znowu o możliwości pocbńży, aie około 
godziny dziesiątej zjawń się nareszoie upragniony 
paroch ód, przepełniony podróżnemi wracającymi 
z Ciechocinka.

Niefortunny wojsżer, pierwszy z oczekują­
cych wskoczył na pokłfd, a znalazłszy wśród 
tłoku odrobinę miejsca dla siebie, odetchnął swo­
bodnie, całą piersią, jak strudzony wędrowiec, 
gdy staje u kresu podróży.

Za chwilę porobił już znajomości, wszczął 
gawędkę z sąs adami, i pod wrażeniem tak nie­
zwykłego faktu, bo pierwszej podróży w swero 
życiu, nie zwrócił uwagi, że statek zatrzymuje 
się co chwila, Słońce dopiekało coiaz mocriej, 
świeże powietrze wzbudzało ap e ty t, spojm l 
więc na zrgarek.

— Mój B oże! — zawołał — jak to ozas 
leci w przyjemnej podróży L. P ie rw sii godcint ! 
musieliśmy już daleko ujechać...

— Pół mili od Płocka — odpowiedział mtt 
przechodzący właśnie kapitan statku.

— Pół mili I ależ to być nie moke«... przez 
trzy godziny!

— Cóż robić, szanowny panie, kiHb pt^tzej 
me sposób; wody na W iśle nie ma a  statek 
przeładowany nad miarę.

— Zawsze to lep»ze — pomyślał Ciemski — 
aniżeli podróż żydowszą bndą — i poczęsto­
wawszy kapitana cygarem, zeszedł do kajuty rs 
obiad. .

Przy obiedzie zeszła godzinka czasu, później 
zaproponował ktoś preferansa. Ciemski prz- gro! 
w pierwszej pulce kilkanaście złotych, w dru­
giej przegrywał także, ale nie psuło mu to hu­
moru, i przy każdej płatce, powtarzał z zadowo­
leniem :

— To nie buda żydowska! człowiek kie 
czuje wcale że jedzie !...

I  nic dziwnego, że ruchów czuć nie było, bo
statek

gko
do

wóch godzin sta ł na piisku.
pozostań sami tylko grąjąey. 

\ę drugą pulkę i po wypłacie 
•granej, Głcmaki namyślał u «
ścia po rac tnuoŁ fd y



2 DZIENNIK POLSKI

komu, to pokątnym narzędziom cara nia wolne 
zarzucić Polsce ciemięstwa i zasłaniać się wol­
nością, której nigdy me znali i dziś jeszcze nie 
znają, cnyba w działaniach dyplomatycznych. — 
Mamy najmocniejsze przekonanie, iż Hetman p. 
Deroulede, rozwijający najwznioślejsze nczuciapa 
trjotyzmu i wolności, byłby z zapałem powitany 
na scenie Poznania, Lwowa i Warszawy, tym­
czasem w Moskwie byłby na Sybir wysłany.

W  teatrze Porte St. M artin scena była zu­
pełnie odmienną na wczorajszem matinee caractć- 
ristigue. Z  razu zamierzano przedstawić obok 
najpiękniejszych utworów z literatury i muzyki 
moskiewskiej, kompozycje naszych genialnych 
artystów: Szopena i Moniuszki. Panna Aeszke, 
Warszawianka, grywająca teraz w wielkiej ope­
rze paryskiej, miała śpiewać pieśni ludowe ros- 
syjskie i polskie. Po namyśle, zauważono, że nie 
godzi się jakoś podszywać narodowości polskiej 
pod skrzydła moskiewskie, nawet na teatrze; po­
odrzucano też wszystko, co oyło polskie, a poeci 
i muzycy rossyjsuy wystąpili sami w całym bla­
sku swojego ubóstwa. Dwóch czy trzech poetów 
piosenki ludowe, Boże caia chroń, mówiąc na 
wiasem, odegrano wybornie na trąbie myśliwskiej, 
to prawie cały repertoar przedstawienia, Był 
także wykład literatury rossyjskiej, ale tak w 
ustach prelegenta, jak i w calem przedstawieniu 
bogactw artystycznych tego kraju, był jakiś am­
baras, jakieś wymuszenie sztucznej sytuacji, któ 
rej ostatniem słowem jest wzajemne politykowa- 
nie ludzi, nierozumiejących się w  gruncie wcale 
Słusznie też odpowiedziała jedna dama Francuz 
ka siedzącemu obok niej Polako wi j który się 
dziwił tym niezrozumiałym umi gon. Francuzów 
do Moj.kall: Est ce que vous croyez que c' es< 
serieuw f

W ied eń  7. lutego.
(B. R.) Po nad wszystkiem góruje dziś usu 

nięcie Midhata o<ł steru rządu. Upadek Midhata 
uważa Polit. Cor. ja k o  rezultat oddawna przygo­
towanej, a niezawodnie złotem moskiewskim po­
pieranej intiygi staro tureckiego stronnictwa. — 
W . wezyra podejrzywano już od czasu detroni­
zacji Abdul-Azisa o zamiary usunięcia dynastji 
Osmanów. Według innych doniesień, minister 
spraw zagranicznych, Sawłet pasza, poróżniwszy 
się z MicLhatem z powodu układów pokojowych 
z Serbją, i widząc swe stanowisko zagrożone, 
był motorem tej zmiany w wielkim wezyracie, 
przy pomocy bowiem dwóch ministrów bez ieai 
udało mu się przekonać stłtan„ o niebezpieczeń­
stwie polityki inaugurowanej przez Midhata, a 
zarazem odkryć komplot tegoż z wyższymi ofi- 
ceranr garnizonu w Konstantynopolu, celem zro 
bierna jakiegoś zamachu stanu. Kursuje także 
wersja, iż usunięcie Midhata jest dziełem dyplo­
macji, która cncąo sułtana skłonić do koncesji, 
uważała za konieczne wyrugować nieugiętego 
przeciwnika wszelkich ustępstw, jakimi zamani­
festował się w. wezyr nidyiko na konferencji, 
lecz jeszcze w przeddzień swego upadku w no­
cie okólnej, odmawiającej mocarstwom prawu mię- 
ózania się w wewnętrzne sprawy tureckie. J e ­
den z dobrze informowanych dzienników utrzy­
muje na wnie, iż wydalenie M idhata nie jest 
wygnaniem, ani upadek jego znakiem niełaski 
sułtana; groźna postawa softów i ataroturków 
zmusiła niejaki padyszacha do tej zmiany fatal­
nej, a chwiia, w której M idhat stanie znowu na 
czele rządów ma być wcale niedaleką

N a „Ballplatz" wiadomość o upadku Mid- 
Lata nie zdziwiła zbytnio; relacje obecnych tu 
pohłow hr zachy i bar. Ćalice, stwierdzając iż 
na dworze sułtana i u tamtejszej kam aijli zapa­
nowała wielka niechęć ku w. wezyrowi, upowa- 
' uaiy do przewidywania togo faktu. Rewolucji 
pałacowej, której pie.wszem następstwem będzie 
zasystuwauie wydanych za rządów jeszcze Mid­
hata ustaw dodatkowych do nowej konstytucji, 
spodziewano się w tutejszem ministerstwie spraw 
zagranicznych już przeszłego miesiąca; zdaje się,

iż termin tej niecnej sprawki umyślnie odroczo­
no, dopóki nie rozjadą się członkowie konferen­
cji i nie wyjedzie" deputacja młodzieży peszteń- 
skiej. Utrzymywać, jak to stambulskie telegramy 
z emfazą czynią, iż dokonana zmiana w urzędzie 
w. wezyra skierowana jest tylko wyłącznie prze­
ciw osobie Midhata, lecz nie przeciw systemo­
wi jego rządów, który bądź co bądź wejdzie w 
wykonanie, a czego dowodem mają być nomina­
cje chrześcjanina Ohannes Effendi ministrem han­
dlu, tudzież powołanie dwóch chrześcjan na rad ­
ców ministerjalnych w ministerstwie rolnictwa i 
oświaty, jak niemniej samo mianowanie byłego 
posła w Berlinie Edhema paszy wielkim wezy­
rem, utrzymywać, iż z ustąpieniem M idhata i 
dzieło odrodzenia państwa ottomańskiego, rozpo­
częte tak szczęśliwie przezeń, nie zostanie spa­
czone a może i całkiem udaremnione, jest to, co 
najmniej zbyt dziecinne łudzenie i siebie i dru­
gich, czego się po nowych rządach spodziewać 
należy, to wystarczy naumienić, iź ministrem 
spraw wewnętrznych jest Djawdet pasza, powoi 
ne narzędzie ekswezyra Mahmuda, osławionego 
przyjaciela Moskali, a i sam Edhem pasza, ulu­
bieniec sułtana, dyplomata nowszej szkoły, choć 
mu nie zbywa na europdjskiej ogładzie, ma być 
człowiekiem bez energji. . , ,

Tymczasem dyplomaci w przejezdzie swym 
konferują nader gorliwie z Br. Andrassym, a 
urzędowy Pedli. zowie te  pogadanki bardzo wa- 
żnemi w wziązku z n.anii zostaje zapewne lakże 
sygns lizowane przybycie tajnej misji sekre­
tarza sułtana Sulej mana Bej z podarunKanu dla 
cesarza Fianciszka. Korr. Generale uważa te kon­
ferencje za tak wielkiej doniosłości, iż od rezul­
tatu  takowych czyni zawisłą decyzję ; czy wojna, 
czy pokój?

Przechodząc do bogów domowych, o czemże 
pisać, jeżeli nie o kwestji bankowej. Sprawa ta, 
z której załatwienia nieco przedwcześnie tryum ­
fowano, wstąpiła znowu w krytyczne siadjum 
rozbicia się. Ministrowie wągii rsey, po dłuższej 
naradzie z hr. Andrassym, unikająo od wczoraj 
jakby„z umysłu ministrów cislitawskich i dygni­
tarzy „nationalbannu", opuścili dziś W iedeń; 
pozostał tylko bar. M enkhcim, czekając według 
Budap. Corr. na decyzję złożoną w  ręce cesarza. 
N a wspólnej konferencji ministrów u księcia 
Auersperga, postawił Tisza aut aut, a)uo równo- 
rzędnośó w składzie wydziaiu centralnego (czte­
rech ma zasiadać z Cislitawji, tzierech z Wg 
gier, a czterech członków mają wyóieraó akcjo- 
narjusze), albo urządzenie samoistnego banku wę­
gierskiego. Proponowany skład rady jeneralnej 
odrzucił „nationalbauk"; a Tisza, choć według 
Bohemji miał być i w tym względzie jeszcze 
skłonny do ustępstw, to w końcu jednak widział 
się zmuszony zerwać ukiaay, otrzymawszy od 
swego stronnictwa wskazówkę, by co się tyczy 
składu dyiekcji był nieugięty. Urzędowy Lloyd  
s tu ‘erdza także fiasko układów; mnie się atoli 
zdaje, iż to alarm całkiem fałszywy; jeżeli bo­
wiem przyjęto w zasadzie i radę jeneralną i ub- 
syłafiio takowej przez członków węgierskich, 
,a  musiano przyjąć, bo inaczej nie układanoby 
się o liozbg węgierskich członków), to znajdzie 
się i jakaś cyfra pośrednia, by elaborat ugodowy 
nie szwankował.

statek przechylił się na bok; dał się słyszeć 
dzwonek.

— Przybijamy do brzegu, chodźmy na po­
kład — powiedział jeden z preferansistów.

— Czy by to już była Warszawa? — zapy­
ta ł Ciemski.

— Nie zdaje mi się; zresztą dowiemy się 
zaraz.

N a pokładzie czekało ich najzupełniejsze 
rozczarowanie; kapitan stanowczo zapowiedział 
podróżnym, że dalej już dzis płynąć niepodobna, 
że kto sobie życzy, może przenocować na s ta t­
ku, komu zaś pilno do W arszawy, może najętą 
furmanką dojechać do najbliższej stacji poczto­
wej, a ztamtąd ekstrapocztą do rannego pociągu 
w Łowiczu.

— Gdzież się więc znajdujemy ? zagadnął 
Ciemski.

— Pod Tokarami, mała milka od Płocka.
Naoczni świadkowie tej sceny zapewniają,

że przez chwilę zachodziła obawa o życie Ciem- 
skiego. Krew  uderzyła mu do głowy, usta zaci­
snął i prawie bezprzytomny padł na ławkę. "Prze­
straszony kapitan przybiegł ku niemu z chęcią 
niesienia pomocy, Ciemski jednak powstał o wła­
snej sile, i nie przemówiwszy do nikogo ani słowa, 
odszukał swój tłumoczek, zeszedł na ląd i nie 
oglądając się po za siebie, pewnym miarowym 
krokiem podążji ka rodzinnemu miastu, uśmie­
chającemu się doń w blasku promieni zachód.ą- 
cego słońca.

Odtąd Ciemski nie wspominał już nigdy o 
Warszawie; w głębi przecież duszy marzył cią­
gle o niej. Marzenie to przeszło mu w nałóg, 
stało się jego jedyną namiętnością. Ani miłość, 
ani żadne inne uczucie nie mogło już znaleźć 
przystępn do tego serca, w kiórem wyłącznie 
zapanowała żądza dostania się do stolicy, jak 
prawdziwa syrena, wabiącej go i uciekającej z je­
go objęć.

W  każdą niedzielę, po nabożeństwie, co­
dziennie zaś o trzeciej po południu, prosto z 
biura, szedł na górę katedralną, gdzie zdawało 
mu się, iż bliżej znajdnje się W arszawy, i zkąd 
niejako łatwiej mu było przebyć myślą tę kii- 
kuuastonulową przesti z e ń , dzielącą go od wy­
pieszczonego ideału. Tam to, po długich godzi­
nach rozmyślań, doszedł nareszcie do przekona­
nia, że jedynym możliwym środkiem komunika­
cyjnym jest własny powóz, ciągniony własneuii 
konmi a zrobiwszy tak  szczęśliwe odkrycie, tak 
energicznie wziął się do dzieła, że w chwili, 
gdy zaczyna się nasze opowiadanie, w umyślnie 
wystawionej wozowni pana radcy s£?‘ <j}ż no­
wiuteńki powóz, czekający na n- 1 wych
rumaków. . t ćk

— ------------------  H k

List jenerała Klapki.*)
Mój Drogi Panie G.

L ist twój zawiadamia mię o fakcie, k tóry 
tyleż mię obrusz™, co zdumiewa Mówisz mi, że 
interpretacja fakzywa czy błędna wkłada mi w 
as ta  anathemę przeciw rassie słowiańskiej w o 
gólności, przy okoliczności wręczenia adresu, ja­
kim mię zaszczyciła deputacja ludności muzuł­
mańskiej w Konstantynopolu, Nie Ty, i Qie 
czm przyjai lele, jakicn mułem zawsze, od pierw­
szych dni mojej karjery, pomiędzy szlachetnymi 
współrodakami twoimi, stewa moje moglibyście 
pojmować w sensie tak  przeciwnym przekona­
niom i synipatjom, jakie przez całe moje życie 
wyznawałem. Bez wątpienia, nieprzyjaciele Tur­
cji, przeciwnicy mojego kraju, zniszczyciele wol­
ności wszędzie gdzie ją  znajdowali, k*0* “ olski 
nakoniec, radziby bardzo, abym uchodził za ta- 
hiego, jakim nie jestem, a współrodacy moi za 
to, czem być nie mogą. Je s t S ło w ia n in  i Słowia­
nin.... jest taki, który gnębi i rozciąga wszędzie 
niewolę, gdzie przejdzie; jest taki znowu, który 
użyźnił krwią swoją wszystkie ziemie Europy, 
który opłakuje stratę swe. niepodległości, i ocze­
kuje uroczystej godziny upomnienia się o prawa 
swoje. Z pewnością me do tego ostatniego, ua 
szego przyjacitla i naszego brata, zwracały się 
moje słowa: nie uderza się swych nieprzyjaciół, 
gdy są pokonani, tem mniej swych przyjaciół, 
gdy cierpią od jaiznia wroga wspólnego i od­
wiecznego. Węgrzy kochają wolność nie dla sie 
bie tylko; zanadto uczuli, jak cięży lęka despo 
tyzmu, aby ogarniać jedną jakąś rassową nie­
chęcią lud, którego władzcy chcieliby i im los 
jego zgotować.

Daleki od żywienia u c zu ć , które są tak 
przeciwne ideom i synipatjom moich współroda 
ków, mam przeświadczenie, że podejmując obro­
nę Turcji w najwyższem przesileniu, jakie ona 
przebywa, nawołując do niej sympatje tych wszy- 
tkich, co prawdziwą kochają wolność, bronię 

zarazem sprawy Polaków, ta* jak obstaję za 
sprawą mojego kraju. J a k  my Węgrzy, tak  Po 
lacy są interesowani, aby położyć kres zachłan­
ności narodu, który sam jeden w Europie repre­
zentuje zasadę samowtadczą w jej znaczeniu 
najbardziej ponurem i najbardziej okrutnem. Oni 
znają to z doświadczenia, a gdybyśmy my mogli 
sobie robić złudzenia, ich los wyctarcz&łDy, aby 
nam oczy otworzyć. Polacy szukają drogi uswo- 
bodzenia, W ęgizy są zdecydować ochronić me 
podległość narodową, tak dróg" okupioną Ich 
wróg jest jeden i tenże sam, ich sprawa także 
jednaka, a ich sympatje po winne być pe stronie 
Turcji w walce, której Europa me może dopu­
ścić bez wiecznej dla siebie sromoty.

P r z y jm i j  Mój Drogi Panie wyraz moich n 
czuć i przyjaźni dla Ciebie.

Konstantynopol 29. grudnia 1876
Jerzy Klapka,

*) L i-t ten był'pi.dany do jednego z naszych przy­
jaciół politycznych Pr. R ed.)

Proces rewolucjonistów rossyjskich.
(Ciąg dalszy.)

Wyliczyliśmy umyślnie naprzód osoby stoją­
ce przed sądem, bo to n»m ułatwi i skróci opi-
0«uę pgta&Kuuj roiprawy ttóra według

raj odebranego telegramu miała się skończyć 
wyrokiem uniewinniającym trzech z obżałowanych 
(zapewne żyda Nowakowskiego, studenta Popo­
wa, podejrzaną figurę i ślusarza Moroszkina), a 
reszta saazaną została na Sybir na deportację 
lub katorgę. Przystępujemy teraz do demonstra­
cji ; akt oskarżenia opisuje ją  widocznie, umy­
ślnie wiele opuszczając. Zataja naprzykład, że 
krzyczano: „dałoj z caremJ i inne podobne rz e ­
czy. Wyraża się w następujący bardzo oględny 
sposób:

Dnia 6. grudnia 1876, w poniedziałek sobor 
kazański był przepełniony modlącymi się, mię­
dzy którymi wyróżniały się powierzchownością, 
zachowaniem się i zupełnym brakiem powierz­
chownych oznak uszanowania należnego domowi 
bożemu, młodzi ludzie płci obojej, przybyli do 
cerkwi widocznie w celach nie mających nic 
wspólnego z modlitwą. Większość ich należała,

jak można było wnosić z ubioru, do mło­
dzieży pobierającej nauki. Stali oni, podzieli­
wszy się na grupy, szeptali między sobą, śmiali 
się, przechodzili z miejsca na miejsce, jak gdy­
by lmawiali się o coś; jeden z nich zapisywał 
cos od czasu do czasu w książeczce kieszonko­
wej. Wszystko to zwróciło uwagę modlących 
się, tak  że niektórzy z poDOżnych pytali cerkie­
wnego wachtera (kościelny) Bogaczewa i staro­
stę Rabutawskiego: „zkąd się wzięło w cerkwi 
tak dużo studentów?“ Kupiec Huków, wycho­
dząc po nabożeństwie, zwracał uwagę Rabuto- 
wskiego na nieprzyzwoite zachowywanie się stu­
dentów i opowiadał mu, że kiedy Któryś z pobo­
żnych dał w rękę świecę jednej ze studentek, ta 
przyjęła ją  z grymasem niezadowolenia i szy­
derstwa i następnie świecy nie oddawała już ni­
komu, jak obrządek i zwyczaj nakazywały; to ­
warzysze zaś tej panny przy tej sposobności 
śmiali się, pokazując na nią. Bogaczew w sku­
tek nalegań publiczności, w czasie nabożeństwa 
zapytywał jednego ze studentów, w jakim celu 
zgromadzili się w cerkwi, lecz otrzymał odpo­
wiedź niegrzeczną: „to do ciebie nie Dależy."
Po skończeniu „molebna“ (nabożeństwo za cara), 
cerkiew w znacznej części została opróżnioną, 
ponieważ publiczność opuszczała ją powoli; lecz 
młodzież rzeczona, w liczbie około 150 OSoj) p0. 
została jeszcze, wraz z niev.ielą pobożnymi mo 
dlącymi się dłużej.

Stójkowy policant Jesypenko, klóiemu Ra- 
butowski po rozmowte z kupcem Hukowoin opo­
wiedział o niezadowoleniu pobożnych ze sposobu 
zachowywania się studentów, miat jnż iść do komi­
sarza cyrkułowego z raportem o podejrzanem 
zgromadzeniu się młodzieży w t-oborze, lecz za 
trzymali go we drzwiach studenci wychodzący 
w tej chwili giomaduie z cerkwi. Zrozumia, 
wszy tedy, że zabiera się na j;ikiej rozruohy, 
Jesypenko wybiegł tuż za wychodzącą w masie 
młodzieżą i dał znać o wszystkiem do cyrkułu. 
W  tym właśnie czasie z tłumu młodzieży, która 
już wyszła na plac cerkiewny, wystąpił blondyn 
wysokiego wzrostu, zdjął czapkg i zaczął głośno 
mówić z zapałem i gestykulacją silną. Reszta 
młodzieży utworzyła wokoło ciasne kółko; zdzi­
wieni tem widowiskiem pobożni, nie wiedząc co to 
ma znaczyc, stali na placu, w ganku i na scho­
dach cerkiewnych. Micdy blondyn mówił, jak 
twierdzy świadkowie Rabutowski, Aleksandra 
Towbicz, Abramów i Ku&zyficóWy tudzież oska­
rżony Popów, o jarzmie rządowem i jego nie­
sprawiedliwościach, o wysyłaniu do Syberji „naj­
lepszych Rosjan", ja k : Neczajew, Dałguszyn, 
Czerniszewski, etc., o nieszczęsnem położeniu na­
rodu russyjskiego, któremu odbierają ostatnią 
krowę za nieuiszczone poaatki itd (idy muwca 
skończył, młodzież krzyczała : „brawo! braw o!..“ 
i klaskała w ręce długo. W  tym samym czasie 
wzniesiono ponad głowami tłumów chorągiew 
czerwoną z napisem ; „ziemia i wola“, a ponie­
waż chorągiew, nie mając drzewca, nie rozwi 
nęła się należycie, młodzież więc, dała ją w rękę 
wyrostkowi w kożuszku ubranemu po chłopsku, 

jak sip później okazało nazywającemu Potapow 
Jakub — który, podjęty na rękach do góry, po 
czął powiewać chorągwią na wszystkie strony, 
krzycząc „niech żyje wolność 1...“ Gdy tak  wy 
wijał chłopak chorągwią i krzyczał: „Niech ży­
je wolność!", otaczający go poczęli wołać : „hur­
ra, hura Iz..." i czapki rzucać do góry-“

Dotąd z oryginału, który nie wymienia na­
zwisk działających w manifestacji osób, odwołu­
jąc się co do nazwisk na protokół.śledczy. P rzy ­
toczywszy poprzednio w skróceniu ten protokół 
śledczy, 1 mając już część sprawozdań z rozpra­
wy ostatecznej, opowiemy ciąg dalszy własnenn 
słowy, ściśle trzymając się prawdy, o ile ją  po 
daje spiawozdanie rządowe- Zwracamy przede 
wszystkiem uwagę czytelnika, że manifestacja z 
dnia 6 . ( 1 8 .) grudnia ine byK rzeczą dziecinną, 
gdy jak sam dokument urzędowy świadczy, że 
orało w niej udział około 150 ludzi rozmaitych 
stanów i zajęć. (Sam fakt, że niektórzy z obwi­
nionych, jakeśmy widzieli, przybyli do Peters 
burga na kilka dni przed 6. giunnia z różnyoh 
stron krąiu (Geller, Faiin, pasna Iwanowa) wska­
zuje dostatecznie, że manifestacja ta  przeciw 
rządowi była umówioną w obszerniejszych roz­
miarach, pomiędzy luazmi rozrzuconymi P° caieJ 
Ro.^sji, co tem bardziej sit wyjaśni, gdy wspo­
mnimy, że podobne manifestacje odbyły sig w 
innych punktach, jak w Kazaniu, Moskwie itd., 
1 ze jednocześnie z obecnie toczącym się proce­
sem w Petersburgu, toczą się analogiczne pro­
cesu. w Moskwie, Kijowie, Kazanin, W iatce itd.

’ (U. d. n.)

Sprawy zagraniczne.
T u r c j a .  Nowe pogłoski o scenie zaszłej 

w Stambule i o wydaleniu Midhata, nie przynio­
sły w istocie nic nowego. O tem, że Midhat żą­
dał dymisji dla ministra spraw zagranicznych i 
ze zachodziły między nimi niepoi oz umienia, wie­
my już, a zresztą nadchodzą tylko komentarze 
nic jednak nie wyjaśniające. Ocenienie naj­
trafniejsze podał p. \  ambery, któreśmy wczoi aj 
powtórzyli.

Ciekawsze jest o wiele doniesienie z Peters­
burga do Krauz. Ztg., z którego się okazuje, że 
w Petersburgu wiedziano już d. 3. lutego o tem , co 
się przygotowywało na ógc, w Stambule przeciw  
Miaiiatowi.

Donoszono mianowicie^ że stanowisko Mid 
bata zachwiane, dalej zaś donoszą wspomnia­
nemu dziennikowi z Petersburga o usposobieniu 
umysłów w Stambule "taki* rzeczy: „Poważnie 
oceniający położenie tureccy mężowie stanu, któ 
rzy wiuzą, ze wprowadzeni e konstytucji napotyna 
na przeszkody niesłychane, trwożą się bardzo o 
przyszłość swego &raju, a  z powodu ryzykowne­

go zerwania z mocarstwami w tem niebezpiecznem 
dla kraju położeniu, wyrażają bez ogródek żywe 
ubolewanie i czynią odpowiedzialnym wielkiego 
wezyra za wszelkie skutki. Większe jeszcze nie 
zadowolnienie panuje w warstwie tych licznych 
Turków, którzy nie chcą wiedzieć nic o równo 
uprawnieniu chrześcjan z mahometanami choćby 
tylko w teorjf w zasadzie. T,;raz już nazywają 
otwarcie Midhata paszę „zdrajcą świętej sprawy 
Islamu.” Bądź co bądź Midhat rozpoczął grę 
bardzo karkołomną.

N . f r .  Presse czyni do tej korespondencji 
uwagi następne: Korespondent petersburski do 
Krauz. Ztg. czerpał swoje wiadomości niewątpli­
wie ze sprawozdań Ignatjewa, przesianych rzą­
dowi. P . Ignatjew wiedział zatem dokładnie, co 
nastąpi; stronnictwo sf aro tureckie reagowało 
wspólnie z Ignatjewem przeciw Midhatowi. Obe­
cnie jasne to jak słońce. W  dyplomatycznych 
kotach wiedeńskich podzielają cc do joty toż sa 
mo przekonanie i przejęci są ooawą, że nieba­
wem wybuchną jeszcze i inne bliny moskiewskie, 
a rozumieją pod tem świeżo przygotowaną gazie- 
kolwiek scenę morderstwa chrześcjan. Podczas 
gdy dyplomacja moskiewska przybiera pozory 
umiarkowania 1 najświeższym okólniku czyui 
zależnem stanowisko Rossji od zachowania się 
reszty mocarstw, liczy tymczasem na jaki nie 
przewidziany wypadek, któryby jej dał upragnio­
ny pretekst do akcji. P retekst musi być oczywi 
ście taki, przeciw któremu nie mógł by nikt nic 
zarzucić i któryby pozwolił Rossji oświadczyć, 
że obecnie nikt jej już powstrzymać nie może. 
System, któremu było nardzo na rękę morder­
stwo w Salon ce, ma być obecnie rozwinięty na 
większą skalę. Nie ulega zresztą wątpliwości, 
że stanowisko M idhata zostało także zachwiane 
w skutek rozjechania się pełnomocników konfe 
rencji i posłów zagranicznych. Nieprzyjaciołom 
jego przysłużyła się ta demonstracja wszystkich 
mocarstw, a reprezentowana przez Ignatjewa 
polityka skorzystała z tego w pierwszej linji. 
Go teraz rozsiewają o domuiemanem sprzysięże- 
niu Midhata, należy policzyć do rzędu bajek. 
Rozumie się, że obalony mąż stanu jest teraz 
kamienowany jako główny zbrodniarz.

Nakoniec czytamy jeszcze, cośmy już ponie­
kąd wypowiedzieli w pierwszej chwili na wieść
0 upadku Midhata, ze upadek wielkich ludzi 
przyspieszał zawsze zwycięstwo ich idei.

Umieszczamy także i ostatni telegram ze 
Stambułu, który dowodzi tylko, jak sprzeczni 
są sami oskarżyciele w swycn oskarżeniach Mid­
hata. Treść jego tak a : Ogłoszenie urzędowe: 
Ponieważ Sułtan ogiósił konstytucję poręczającą 
wszystkim poddanym równość 1 siauowiącą 
rząd paidamentarny w miejsce absolutnego, mu­
sieli wszyscy urzędnicy, starsi i młodsi, zasto- 

S1̂  d0 PrzePłs(nv konstytucji. Mimo to 
M iahat sprzyjał Kierunkowi sprzeciwiającemu się 
konstytu. j i ; pewne zaszłe wypadki wskazują, że 
porzucona przez Sułtana władza absolutna miała 
byo wykonywaną przez kogo innego. Kilka in­
dywiduów kuto plany przeciw przywilejom Suł 
tana 1 spokojowi politycznemu. Midhat obowią­
zany był przeszkodzie temu, a nie zvobii tego. 
Zniesioną władzę absolutną wykonywano więc 
w i mej formie, w skutek czego Sułtan postano 
wił wygnać Midhata, aby bronić tak praw swo­
ich, j&b ducha konstytucji.

K n g i j a .  Times o okólniku Goiczakowa po­
wiada, ze nie zawiera on nic, coby można na­
zwać pogróżką; nie zaaje się szukać pozoru do 
cofnięcia się z  obecaogo położenia. Celem noty 
zdaje się byó raczej zbs danie, jak  daleko cnce 
zajść Europa w wspólnem działaniu z carem. 
Okólnik jest faktycznie dalszym ciągiem polity­
ki Ignatjewa. Rossja w tej chwili jest zdecydo­
waną pozostać w zgodzie z Europą, i nie popaść 
z nią w spór, tak jak już podczas konferencji 
rząd rossyjski starał się o to widocznie. My sa­
mi, mówi ten dziennik, możemy oświadczyć, ze 
jesteśmy zadowoleni z tego, co się stało; ale nie 
możemy Rossji ganić, jesii przystąpi do usKuie 
czniema tego, czego wszystkie mocarstwa zyo-ą 
Sobie. Times zaleca, aby Anglja, zanim odpowie 
Rossji, czekała rezultatu zmiany minioterjalnej 
w Turcji, tymczasem niech zapyta, jakie postę­
powanie byłoby na rękę iząaowi rossyjsuiemu. 
Hr. Szuwałow wręczy dziś okólnik hr. Derby.

Mowę tronową, zagajającą parlament, po 
dały telegramy, ale taK niedostatecznie, że podamy 

gdy treść cała znaną będzie.

A u » t * * j a  i  W ę g r y .
W ic*1®*1 lutego. Komisja podatkowa 

u k o ń c z y ła  jt-ż obrady nad projektem podatku 
osobowo-zarobkowego, ale ukończenie to nie jest 
definitywne. Projekt bowiem zawiera bardzo 
wiele sprzeczności, tak ze będzie musiał byó na 
nowo systematycznie przerabiany. Wniosek o 
ułożenie osobnej ustawy dla opodatkowania kolei 
żelaznych upadł w komisji, a rozpoczęto obra­
dować nad projektem opodatkowania Towarzystw 
akcyjnych.

W Peszcie, gdy dnia 7. bm. ministrowie 
węgiersęy po powrocie z Wiednia jawili się na 
posiedzeniu Izby, powitano ich rzgsistemi okrzy­
kami „Eljen." Tegoż dnia donos; Pester Lloyd  ■ 
Dzisiaj odbędzie się rada ministrów, na które, 
ma byo sfoimułowaną prośba motywowana o dy­
misję gabinetu. Ju tro  Tisza 1 Szell udają się 
do Wiednia dla osobistego jej wręczenia cesa­
rzowi. W piątek wracają. Na posiedzeniu so 
botniem Izby poselskiej ogłoszą, że dymisja na­
stąpiła, poczem Izba odroczy swe posiedzenia aż 
do ukończenia przesilenia. W sferach parlamen­
tarnych wymieniają nazwiska różnych osób, któ­
rym według propozycja Tiszy będzie powierzone 
złożenie nowego gabinetu: Szlayy, Sennyey, 
Ghiozy, l i t to  1 Juljusz Szapary.

Mada państwa.
233 posiedzenie Izby deputowanych.

W le d e f i  7. lutego.
Na ławie m ajstrów  obecni: Ks. Auersperg 

Lasser, Stremajer, Glaser, Oblumetzky, P re tis  i 
Uuger. W spisie petycji znajduje się patyoja 
stowarzyszenia inżynierów i architektów wiedeń­
skich o urzędowe obesłanie wystawy paryskiej

M inister Stremajer odpowiedział na in ter­
pelacje względem języka serbo-cborwackiego we 
Fiume, tudzież utworzenia biskupstwa gr. ni> 
w Stanisławowie. Temu ostatniemu stało dotąd
1 stoi na przeszkodzie położenie finansowe. Aż 
do polepszenia takowego organów kościemych 
zadaniem będzie dbać w inny sposób o potrzeby 
wyznaniowe tamtejszej ludności gr. katol. W nio­
sek yitezicha o wzięcie pod dyskusję odpowiedzi

ministerjalnej w sprawie wykładów słowiańskich 
w gimnazjum fiumańskiem, odrzucono.

Izba odrzuciła następnie w pierwszem czy­
taniu wniosek W ittm ana o poparcie żeglugi na­
rodowej. Potem przystąpiono do rozprawy spe­
cjalnej .nad zmianą postępowania przy egzeku­
cyjnych sprzedażach.

Ponieważ jest dwa wnioski z komisji: mniej­
szości i większości, przeto Izba ruzsu zyguęł a 
nasamprzód 145 glosami przeciw 79, Wniosek 
większości wziąć za podstawę do obrad, i na tem 
przerwano posiedienie. Następne w piątek.

Kronika.
Lwów d. 9. lutego.

M i a n o u f u t L .  Cesarz zatwierdził przedsta­
wienie kapitana I. klasy Liudwl a Kirschinger z pułkn 
bar. v. I— lei nr. 10 na stanowisko majora. Porn 
ozniK rachmistrz w stanie nieczynnym. "Wincenty 
Urbański, otrzymał tytnf kapiiana racnmistrza ad 
honores z uwolnieniem od taksy.

(z) f t u r z y t .  W sobotę 10. lutego będzie dr. 
T. Żnliński wykls ła ł dalszy ciąg hygjeny i fizjologji 
głosu od godz 4 */2 — 5 1/, w sali ratuszowej.

S l t l A d k i .  Dla wdowy z trojgiem dzieci ua 
desłała pani A. K. ze Lwowa 2 guldeny w srebrze.

Nv&u p o w i e t r z a .  Dziś 9 . +  2° K Odwilż, 
Gtełoledź.

(z) P a n  H e n r y k  W i e n i a w s k i ,  artysta- 
muzyk, złożył do dyspozycji prezydenta miasta na 
cele dobroczynne 100 złr. w. a., którą to kwotę prze­
znaczył prezyde.it na ceie ochronek.

P r o g r a m ,  p u i e g n a l n t - g o  k o n c e r t u  
Remyka "Wieniawskiego, profesora kiól. konserwato- 
rjum w Brukseli, który się o będzie dzisiaj 2 uprzej­
mym współudziałem p. M. Praun i pianisty p. A. Ni- 
kischa w sali ratuszowej 1. Tartini. rLe trule du 
diable," sonata, odegra H. Wieniawski. 2. Gtumes. 
„Romance de 1’ opera Salwator Rosa,“ odśpiewa pani 
M, Praun. 3. s.) Vieuxtemps. „Reverie,“ b) Wieniaw­
ski. „1. Polonaise,1 H. Wieniawski. 4. a) Chopin. 
„Etude,“ b) Hiller. „ń ll <*ntico," c) Mendelssohn. 
„Lied ohne Worte." A. Nikisch. 5. a) Marek. „Ich 
reite in’s finsire L and/ b! Comtesse Anna Mier. 
„Stilie Liebe, pani M. Praun. O. Paganini. „An­
dante et Carneval de V en ise/ H. Wieniawski. —  
Początek o godzinie 7ej wieczór.

(z) „ X  g r o  J n  Ł w a * ’ mazur salonowy, uło­
żony przez p. Tymolskiego na czeoć artysty-muzyka 
Henryku Wieniawskiego, wyjdzie w przyszłym ty­
godniu

l£ r - o j i lk a  b a l o w i  B il prawników, który 
się odbył dnia 20. zm. na dochód Czytelni akademi­
ckiej przyniósł 954 gid. dochodu brutto, po odtrące­
niu wydatków w kwocie 592 gid., wynosi czysty do 
cliód 302 guld. Ogłaszając powyższe sprawozdanie, 
poczuwa się komitet do oLowią/ka złożenia publicz­
nego podziękowania wszystkim jsobom, które w jaki­
kolwiek sposób do pomyślnego rezultatu się przyczy­
niły, w szczególności zaś protektorce hrabin Alton- 
zynie Dzieduszyckiei, oraz wszystkim paniom gospo­
dyniom za łaskawe zajęcie iie balem, jako też panu 
Adolfowi Abrahamowiczowi za podjęcie się prowadzę 
nia tańców.

W imienia komitetu L, P m iński prezes. H . Haus- 
na- skarbnik.

Ba) oficerski, który się odbył wcroiaj Bgo w bali 
domu narodnego, staraniem tutejszego garnizonu, wy­
padł najświetniej z pomięuzy r.
balów publicznych. Tańce rozpoczęto poloneseu sta­
ropolskim, w którym wszystkie pary v nięły udział 
Do pierwszeg i kadryla stanęło przeszło 140 par. Tań­
czono ochoczo, a wyżsi wojskowi obcokrajowcy z wiel- 
kiem zajęciem przypasywali się wybijanym Hołubcom. 
Widzieliśmy na balu zastąpione wozystkic stany cy- 
w: me, wojskowe i duchowne. Uaui aamieitnikowa z 
córką i księżna Tura-Taxis zaszczyciły bal swą obe- 
anością, także hr Neipp^g- wiceprdfcydent Bartmań- 
ski, predydent n> Jasiński, rektor uniw. Cze kaw s ki 
i wielu iaayca,

(z) A r e s z t u  H a n s  onegdaj Marcina Stracha, 
wyrobnika, który dobywał aię wieczorem de komorki 
szyn kurza pod 1. 34 przy ulicy janowskiej i już byk 
odbił kłódkę od drzwi, tudzież Stanisława Boroń- 
skiego, ucznia szewskiego r« zbiegnięcie od swego 
pracodawcy w Drohobyczu.

2. ł o ż o n o  w policji lejce z postronkami, które 
żołnierz policyjny przedwczoraj wieczór na ulicy So- 
bieskiego odebrał znanemn złodziejowi M. Klafte 
nowi.

(nt) Z e  s f e r  t e a t r a l i i n c h  dowiadujemy 
się co następuje: Korespondent z Krakowa (s) we
wczorajszym numerze Dzień. Pol. m ówi, że panuje 
powszecLne przekonanie, jakoby zerwanie układów a 
p. Koźmianem o przybycie opery lwowsk ej do Kra • 
kowa, spowodowała dyrekcja teatru lwowskiego, Otóż 
możemy na zasadzie dowodów donieść, v-Reźmian 
żądając po 330 gid. od przedstawienia których mia­
ło być 4 w tygodniu, przez czas pobytu poltoramie- 
sięcznego wymagał 8,250 guld. — ■' J--!kcja teatm  
opierając się .na propozycji umowy w liście p. Koź- 
miana w pnnkcie 5m, godstfa się na podział docho­
dów, ale p. Koźmian !>*■ “iej nie przyjął tej przez 
siebie proponowanej ugody. Tak ciężkich warun­
ków, bez oczywistego narażenia się na -„raty, dyrek­
cja ieatrd Iwo w. przyjąć żtdną miarą m, mogła i 
nie może , ale natomiast gowwą jest jeszcze dzisiaj 
za cały :zas pobytu ffaż« całeg° Pers°nalu
teatru krakow. Dyrekcja krakow. żądała prócz -ego, 
ażeby jej pozostawiono niedzielę i inne d„a dn w 
tygodniu dla swoich przedstawień. —  Żądam iy . 
rekcji krakow. są wiec tak wygórowane Przyjąć 
ich niepodobna, tem baidziej, że dyrekcja Iwo w. mu- 
siałaby sprawiać nowe dekoracje do wAWy i „8 ra- 
sznegc dworu" przeznaczone dla sceny krakowskiej 
a prócz personalu operowego wziąć Qo Krakowa 10 
solistów od orkiestry, gdyż teatralna muzyka wojsko 
wa przy największych trudach kapelmistrza nie po­
doła operze. — Bubliczność lwowska skorzysta tylko 
z tych wygórowanych żądań dyrekcji, bo jeszcn° w 
bizonie wiosennym daną będzie n& naszej scenie JPera 
Wagnera „Loheugrir 1 W i e  te jnż rozdany

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  W teatrze hr >karbLa 
dzisiaj 9go „Dwie “ tomedja w 1 **cie 1 z o* 
pery „Marta" akt 3“  i 4ty.

K s ł e i r a r n i a  K .  W i l d *  w Samborze, któ- 
ra bvła fili* księgarni lwowskiej tej samej urny, 
t»r“;eszła na własność Jn ljus» dotychewo-
wego jej zawiadowcy.

K r a k ó w  8. lutego. Onegdaj wieczorem F ze- 
jechali przez Szczakowe wracający z Belgradu ocho­
tnicy rosyjscy w liczbie 40stu i wieźli z sobą
dzieci s e rb s k ic h .

Towrzystwo lekarskie krakowskie odbyło wczo­
raj posiedzenie zwykłe, na któren po załatwieniu 
spraw odnojzących się do Przeglądu Lekarskiego 
i komisji balneologicznej dr. Rybczyński miał odczyt 
z zakresu ginekologji, a dr. Saórczewski okazał dwa
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„  f  oio «r mipńrie I 3SZ8J1 z,r- Kuratorem dr. Felsztyński, z zastępstwem dr. Skór-W d. 18. b. m. odbędzie się W mieście nasze skieg0_ „  gąd powiato»y w Chodorowie zawiadamia Sta-
tonjert p. Henryka Wieniawskiego. *

W a r s z a w a  7 lutego. ( R ó ż n e  w i a d o m o- 
śc i . )  Dzieł Karola Szajnochy, w,danych nakładem 
firmy Józefa *Uhgra, wyszedł tom V i zawiera dalszy
ciąg „Jadwigi i Jagiełły." .

Na wczorajszem po wznowieniu Irugiem przed­
stawieniu „Romeo i Julja“ teatr był przepełniony, a 
paJia Deryng budziła prawdziwy entuzjazm w publi­
czności , dzieląc się zaslużonemi oklaskami z pp. Ta- 
arkiewiczem i Szymanowskim, który z roli Merkucia 
tworzył jedne z najlepszych swoich kreacyj. Takie 
uwodzenie ogranego już u nas dramatu dowodzi, że 
„bliczność nasza ma istotne zamiłowanie do sztuki, 
4e trzeba tylko umie jętnego i rozumnego kierowni 
rwa tak na scenie, jak i w krytyce, aby to zamiło* 
jjje rozszerzyć i rozwinąć. Siły posiadamy ogromie 
artystach, którychby nam każda scena europejska 

zazdrościć mugła, jak: Królikowski'-Rapacki, De
iczyński, Tatarkiewicz, Szymanowski, panie 
,^kidWiczowa i Niewiarowska, tylko... tylko kier
otrzeba. .. ,rowarzystwa

Dowiadujemy się,  że w dyrekcji pr0jekt u- 
kredytowego ziem w Warszawiei Lucji z
irządzeuia wykładów dla .urz6a“l k *awudzie tym jest 
przedwiotów, którycli znajomoś jnnemi prawo cy- 

’ pożądaną.' 'Wymieniają tu ^ o ^ a r z y stw ie  kredyto- 
wilne, hipoteczne i P^S^.tjejgi nrzędajey Towarz., 
wen., W ykładu “ ^ łnia<j tego bezpłatnie, 
którzy P°dję l » ^ yć nad wyraz smutny objaw. To 

^  ot^Twlnych ogłasza, że z liczby dwóch 
w a r z y t ^ ngei członków, zalega 1.026 w opłacie 
t y j ^ T a  rtK ubiegły-

u j e t l e ń , 8. lutego. ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a . )
, <BDarzowa ausorjacka przyjmowała wczoraj przed
Storn dffort ,JŁ ? aU™djencji ^basadorówhr Htolber®' ernigerode, hf. Robillant i Aleko pa* 
zę -  Arcyksiężmczka Marja Walerja udala P

S g d a j z 1 ~  Sekretarz ambasa

ie,;k. Marja Teresa, E liV .U  C M
„Czlr k0'" ‘

‘  ŁWa d K T « , ekr W“ Kh *»*“  *****  
iŁ  p » 2  4’r “ *1 "a
^ ^ t a  t o . l  U * * ,  w . lh ™ b-

tronu Hanno*
w„rJ, książęta JNassan i Koburg, książę Reuss ciało 
dyplomatyczne z wyjątkiem ambasadora francuskiego 
ministi o ie Auer-pcrg, Pretis, GUaser Unger Chlu' 
metżky, Horst, zaeimałkowski i Mansfeld Po g„dz

Z<r UnmPH T J yCif 4rtUrU' °tworzono d.zwi  ; weszl. ochmi d i. cw„ru książę Hohenlo]ib) . migtrz
L,,.ęuo!,ji lii. Hunjady, a za nimi cesarzowa w cie 
j .no lua sukni jedwabnej, srebrem haftowane i, z dja 
deiaem brylantowym na skroni,

nisławs Trybulca o wytoczonym przeciw memu pozwie 
pto 305 zł. — Sąd krajowy w Krakowie uzaał Tomasza 
Golińskiego z Mogiian marnotrawcą- ura oram ustano­
wiono Walentego Wojciecha /„Mogilan _ _  L i c y t a c j e .  _
! ? ! l r l l łO? t 1' l a„iaP°805- zł' -  R®nlność włofciaógka f j “ ^ n y c h

tji pisanej dla Lasso profonJo. Można było być pe­
wnym, że partjij B.ogniego dobrze nie odśpiewa.
Wprawdzie w ustępach lirycznych, prowadzonych w 
średnim rejestrze, do których miękki głos jego się
nadaje, śpiewał z sukcesem, natomiast w nstępach

i nisko prowadzonych nie odpowie-
D0d“i' 2 T B « k u ł (powfaf Ropczyce). C e n a \°ywoTnia ' dział zuPełnie swemu zadaniu- Niskie i6*0 tony, na- 
135 zł. — R ealność pod 1  ̂ 18 w ^lewie^ierzu (powiat wet na nazwę tonów nie zasługują; jest to jakieś

"" '  brzęczenie jakby bąka, ale nie głos pełny i wyraźny.Rawa). C e n a ”  w y w o ł a n i a  3 0 0  * ł.  — Realność włościańska
pod 1. 4311 !7d w Cieplicac (,p wi lemawa). Cena wy- p  Te.cuzzi mógłby Brogniego bardzo dobrze śpie
wołania 500 złr.

Dział literacko -  artystyczny.
(be.) {Dmie blizny, kom edja w 1 akcie A l. hr. 

Fredry).
Wspominając w wczorajszym numerze o powyż- 

gzej “ tuce zauważyliśmy, że wiele w niej można 
znaleść analogji do komedji „Wielki człowiek do ma- 

‘  ̂ rzeczywiście, jak jłuszną uwagę
zio i je en z krakowskich recenzentów, pani ka- 

-Wi ”.^ w ĉb blizuach“ jest jakby rodzoną

wać, ale pod jednym warunkiem, aby sobie pożyczył 
niskich tonów od p. Borkowskiego.)

Kronika sądowa.
T a r n o p o l  29. stycznia.

( W alka Kaczora z K anarkiem .)
Skałat nie jest najpoaiejszem z miasteczek po­

dolskich. Znamionuje go szczególniej cisza i zgoda,
  ̂  ̂  w jakiej mieszkańcy między Subą od wieków pozo

siostrą Jenjalkiewicza. jak** ten, tak” i pan?7 kasztem- ulicach chodzą oezrogi nieturbowaLB przez
nowa uważa się za nieomylną wyrocznię, apodykty nikogo, a przed domami na samym rynku suszą się
zne głosi zdania, dziwaczne plany przeprowadzić 
81,nJ® z g°dną lepszej sprawy konsekwencją: oboje 

w Kon ,a robią kompletne fiasko. Treść sztuki da oię 
w kilku słowach wyrazić. Kasztelanowa, prawdziwy 
typ Przywykłej do rozkazywania damy wielkiego 
fcftiata, powzięła zamiar skojarzyć węzłem małżeń­
skim siosTzenicę swą, młodą wdówkę po jenerale 
Malskim. % synem radcy warszawskiego Edwardem

księcia Nassau i

bety żydowskie i nikt ich nie kradnie. Ludzie tu są 
spokojni jak w flandryjskiem miasteczku Q,uiquendone 
Jules Verne'go. Od lat kilkunastu nikt się tu z dru­
gim nie pobił, a jeżeli się trafiła kłótnu to o tern 
sąd nie wiedział. Sprawę zapito i na tern był koniec.

Spokój miasteczka został jednak dnia 18. lipca 
z. r. zakłócony z błahego powodu. Oto na łące Ezre 
Kaczora pasł mały Szimsze Kanarek woły oj^a swe-— y u ujfiiulu ictuuj namfiMTTaiLiogu j^ u n su u u iu  i > - * • t -

Tulskim, który od lat kilku przebywał we Włoszech 8° Majera; wt6u» nadchodzi Ezre Kaczor i pyta:

. prowadzona przez 
cesarz w uniformie leldmarszałKa, 

a w jego ramieniu arcyksiężniczka Marja Teresa w 
rćżowej sukni atlamwej Za paią cesarską postępo­
wali ar^yksiążęta i arcyksiężniczki ChryŁtyna i E lż­
bieta, obydwie w białych sukniach. Zaraz po przy- 
byciu dworu rozpoczęto tańce Cesarzowa rozmawiała
W z k a ­
biną Schon )oiv, księżną ^chwarzenberg, pjdczao gdy 
cesarz na przeciwległej atronie „Mi rozmawiał z kil­
ku paniami. Później ro^mawiu cesarz z rossyjsklm 
posłem hr. Nowikowem, z generaten. Iguatjewem, 
z nun<yuszem papieskim i hr. Hohenwa, th. 

f \  O gtuz. U  rozpoczęto kotyljona, aranżerem ty ł 
hr. Chołoniewsk.. Arcyksiążęta Ludwik-Wiktor. iP ry- 
^-yk brali udział w tańcu. Para cesarska udała się 
na estradę i przypatrywała cię z wielkiem zadowole­
niem ba»dzo pięknie wykonanemu kotyljonowi. rz 
północą opuścua para cesarska bal, który skończył 
aję o 1-

(w) O  s e u a a c y j i i y n i  w y p a d k u ,  który 
gie *dftrzy w Aradzie na Węgrzech, czytamy w Al- 
fałdzie następujące szczegóły: Książę Karageorgevics 
'i by‘7 Je&° j**kretarz Trifkoyics są od dłnższego cza- 
|ń na nienajlepszą) Ze Sobą stopie. Ostatni rości so- 
bie jakąś _\.otę pieniężną od księcia, której to na 

nznać nie ebee W skutek tego 
TlUkovins mieszkająCy od niedawna w Aradzie, wy-
Łt* V̂ oś6uc«v S1̂ Cla ^8t> w którym w razie dalszego 
*łiez^ '  żTw / ma jeg0 Pretensji, grozi mu katego-
!fLrówadząJ V*ięciaJaw Pllbliczny taLie rze.CZy’ tŁ6'/„„i w  owiodź  ̂ Przyjemną kolizję ze są- 

^ 'u d a ł się Jo Aradu • 3 8t ks- ^ a g eo rg e -
nocadankę. W kilka z Trifkoyicsem oso-

S r jłS ięc ia  na ulicy, P°tem Trifkoyics spô
2 *  J  piersi. Przechodnie t  i schwycił
gl l w u  Wieczorem tegoż dnia T „ ,,sie 1 rozłączyli 
0bUaw“-  a„ ftnionv. i w e»,„,„ru.Kovics był nie- 

z re-

Wieczorem
biernie rozdrażniony - w egaaite^ r j -  o;

iweru przez okno. Przerażeni też dom!
*iBi natychmiast po policje, która u w a ż a j ^ T ^ i”’ 
■ £ .  obłąkanego, zawiozła go do szpitaia> ” dk?' 
f Cnie przebywa. 16
“ 'Ma O d e s s y  piszą do Petersburc/cich. Wiedo. 

że handel w zupełnym jest zastoju, że w Por, 
stoi kilka statków, Łtóre nie mogą wejść do 

przystani — tak‘ gorączkowa niedawno czynność nad 
ortem, teraz całkiem ustała. Zboże jeżeli kupują 

f 0 jylko na mioiseowe potrzeby — o wywozie za 
granicę mowy nawet nie ma. Pszenica spadła w ce­
nie. Kupcy i przemysłowcy, opierając Bię na tem, że 
papiery nie spadają, twierdzą, że wojny nie będzie 
pgiinna doóć silnie panują w Odessie — mróz na 
chwilo nawet nie zwalnia. Opał ż każdym dniem 
drożeję — doWoz^w żadnych, to też węgiel skoczył 
v uenie o GO proeent, o czem wreszcie jnż pi- 
aaliśmy.

^ eW igU*^*’*ilB J e w  wynajął sobie willę «<•
- irea ża f  **Aesięcy. Równocześnie donoszą

-w- j -

Santlilii®1 sp ia ę in m
lekarz polaki dr. Grzymała koaoU w ktorej 
syjskim, odkrył dzielny środek przec|^  zab?rze/ ° 8'

jako sekretarz ambasady. Ani zt.szteiai.uwa, ani mło - 
da wdówka nie znają Tnlskiego, on także swej na­
rzeczonej nigdy nie w idział, mimo to małżeństwo 
zostało postanowione. Alfred przyjechawszy do War­
szawy powziął dyplomatyczny choć nie zbyt nowy 
plan pod przybranem nazwiskiem dostać się do domu 
kasztelanowej, mieszkającej od dawna na wsi i przy­
najmniej zobaczyć swą narzeczonę. Jedna z przyja­
ciółek kasztelanowej zdradziła go przysełając kaszte­
lanowej wiadomość o awanturniczym pomyśle pana 
sekretarza wraz z dokładnym jego rysopisem. W ry 
sopisie tym ważną odgrywa rolę blizna na czole 
Tymczasem przypadek zapędza do domu kasztelano­
wej kapitana artylerji Baiskiego, jadącego na urlop. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności Barski ma także bli­
znę nad okiem: kobiety biorą go za Alfreda. D ziel­
ny kapitan uczuł od pierwszej chwili prawdziwą sym- 
patję dla pani Malskiej, decyduje się więc przyjąć 
narzucany mu gwałtem rolę. Za chwilę zjawia się 
rzeczywisty sekretarz ambasady, qui pro quo prowa­
dzi do wysoce komicznych »ytuacyj. Rzecz się koń­
czy małżeństwem Barskiego z panią Malską, która 
także na pierwszy rzut osa poczuła jakiś tajemny 
pociąg dla kapitana. Pokazuje się następnie, że oboje 
znali się w dzieciństwie, a iskra miłości tlała w obu 
sercach, jakkolwiek dłngie lata rorłęki, powoli Na­
cierały w dzieciństwie doznane wrażenia. Obawa 
przed śmiesznością godzi nieomylną Łasztelanowę z 
koniecznością, a stara Figaczewska, panna respekto­
wa kasztelanowej, chodząca za nią jak cień, jedyna 
osoba, na której doświadcza potęgi swego charakte­
ru, kończy sztukę zwykłym frazesem: „wszystko w
porządku".

Charaktery w tej sztuce wybornie uchwycone : 
kasztelanowa i Figaczewska. to typy zupełnie jeszcze 
nieznżyte i pełne życiowej prawdy. Szkoda tylko, że 
autor tylko kilkoma, choć bardzo charakterystyczne- 
mi rysami odmalował postać tej ostatniej. Intrygi 
polegającej na q u i  p r o  q u o  nżywali jeszcze grec­
cy i łacińscy pisarze, mimo to zawsze ubawi ona pu­
bliczność, Jeśeli wyzyska się ją zręcznie w komi­
cznych sytuacjach, dobrze amotywowanych. W Dwóch 
bHznach“ sytuacyj takich pobudzić mogących”najwię- 
kszego tetryka do śmiechu, bogactwo nieprzebrane,
M  nr s6 I  !2"!6 uułotywowane i opatrzone stem- 
f  j ł  prawdopodobieństwa. Życia na scenie wiaie 
może nawet za wiele na jednoaktową sztukę Akcia 
od samego początku z gorączkową prawie rozwija się 
skwapliwością, i az do końea nie traci na sile Lekki 
djalog okraszony prawdziwie staropolskim dowcipem 
język czysty i jędrny w połączeniu z wymionionemi’ 
zaletami czynią z „Dwóch biizn“ istne pieścid, iko. 
Zrobilibyśmy tylko uwagę, że jak na jeden akt, 
sztuka jest trochę za długą, trwa bowiem pięć kwa­
dransów: łatwoby można rozdzielić ją na dwa akty. 
Po dłuższej słabości pani Aszperger wystąpiła po 
raz pierwszy w roli kasztelanowej; pul liczność przy- 
jęła ją hucznemi oklaskami, które powtarzały się 
kilka razy w ciągu sztuki. Brała wybornie: w ka 
tłem  słowie, każdym ruchu jaśniała powagą siar,- 
polskiej matrony, wdowy po senatorze Jak zawsze 
bardzo miłą była pani Woleńska, zanadto tylko była 
dziewicą, a za mało wdową, znającą dosyć już o- 
kładnie brzydką rodu ludzkiego połowę. Pp- Ładno- 
wski (Tulski) i Kwieciński (Barski) tworzyli wy* 
borną parę komicznych konkurentów, ostatniemu ra­
dzilibyśmy tylko baczniejszą zwracać uwagę na po­
stawę , jaką mieć żołnierz powinien. Nie potrzeba 
być sztywnym, ale tem mniej roztrzepanie przystoi 
kapitanowi artylerji pozycyjnej.

Kanarek nie chciał ukarania Kaczora, więc i w tym 
kierunku uwolnienie jego Klienta jest wsksuanem.

Po powrocie z izby obrad przewodniczący ogła­
sza wyrok. mocą którego dostało się Kaczorowi za 
wykroczenie z § 411 u. k. 8 dni areszen.

Kaczor przyjął wyrok i kontent, że tak mało 
dostał, i powrócił do swojego „Quiquendone“ po­
dolskiego.

® 8 ło 8 * o W „ ,  ,>ilowe „Gaz. Lwow.“ e g .
fyklewicza Są,(J powiatowy « Samborze uznał Sebaa'tja ® 
Ueczko z n  ,D^b^w ki marnotrawcą. Kuratorem Antoni 

"ąirowki °nrmy y 
IPrzemyślu aw& d!a

wpisani/'?! -  Sąd krajowy w Krakowie p0ie. 
u Pf ! ^ ‘?.P£^y Włftdvsława Mieroizowsfaęgo. wlaści-tela fabryki-  ? y Władysława -

1 ? ł 'd ła w Krakowie. — Sąd obwodowy w 
■dw im- bar Wpa'?,am' a mass spadkową ś. p. Zofji Emmy, 

m aun Poz»; lkerah®i>“ Mniszkowe; o wytoczonym przt- 
d* J " *'8 o ekstabu l̂acy kaucji małżeńskiej 24.00o

(bc.) y Żydówka, opera w pięciu  aktach, Hale- 
uy ’*go).
miar ^ czoraj sze przedstawienie „Żydówki41 ze wszech 
księcia t°  cłekawe- Dleazara śpiewał p. Cieślewski, 
cił aa n„ 0P°ida p. Zakrzewski, który znowu powró- 
cznijmy oT*m*>ene ’ a D rogiego P- Tercuzzi. Za- 
nas przed par!80 8‘0ŚC*a- Podczas stałego pobytu u 
kilkakrotnie w pal f 3 słyszeliśmy p. Cieślewskiego 
jego zaliczyć musim, ŁpCAzara> którą do najlepszych 
stkiem silnego i pełnego ^ ta 'vymaga Przcdewszy- 
wyboraej deklamacji.- wafn t - ’ uczucfa w śPifwie > 
wszystkie p. Cieślewski poaiaj *° n)eP°^eduie, a 
wszego, recitatm a  w akcie aktu .pier‘
akcie czwartym kolosalne sprawiły - !1 * W 
allegro w alji w akcie czwartym nie Tylk°
leży tą energją, czego przyczyną była lekka chrv,kt‘ 
P. Zakrzewski jest rzeczywiście marnotrawnym gyi 
nem naszej publiczności. Tyle razy opuszczał ją, ty." 
lokrotnie jej się narażał, a mimo to, skoro pó no­
wym jakim figlu znowu wystąpi, może być pewnym, 
ż- czekać go będą, wprawdzie nie zabite na jego 
przyjęcie jagnięta, ale za to huczne oklaski. Tak 
było i wczoraj —  publiczność przyjęła go bardzo 
sympatycznie, na co rzeczywiście zasłużył pięknem 
odśpiewaniem partji Leopolda. W finale aktu pier­
wszego idącem unisono dzielnie współzawodniczył z 
Eleazarem. Może oznaki sympatji publiczności wpły­
ną już raz na niego, aby zaprzestał ciągłych swych 
nieporozumień z dyrekcją, na których i on sam i pu­
bliczność nie szczególnie wychodzi. —  Pisząc o p. 
Tercuzzim z początku pobytu jego na naszej scenie, 
scharakteryzowaliśmy głos jego jako bardzo piękny 
basso cantante, dźwięczny i silny w średnim reje- 
strzę, któremu brak jednak niskich tonów. Dotych­
czas p. Tercuzzi, widocznie sam oceniając dobrze 
S o s  swój śpiewał z powodzeniem partje odpowiedne 

niego, wczorai po rac pierwszy wciął nę do per-

—  Di ganef Szimsze, czemu ty pasiesz na mo- 
jem? Spędź woły zaraz, bo ci je zajmę i tobie się 
jeszcze przy tem co dostanie.

Szimsze pozostał z batogiem w ręku niewzu- 
szony jak statua Komandora.

— Szimsze, gibże her die wołes, a w dodatku 
masz tutąj —  i przy tych słownch wlepił uu kilka 
dotkliwych plag. Szimsze goi'żko się rozbeczał, bo 
i wołów nie miał i plecy go bolały. Płacząc poszedł 
do domn i poskarżył się swojemu tate.

Stary Kaczor nie wyrze] ł aui słowa, jak ho- 
merowski Jowisz brwi zmarszczył i wybiegł na mia­
sto. Aż strach było patrzeć na niego, takim zionął 
gniewem i chęcią zemsty, gdy przemierzał zaułki 
Skałata. Nie długo trwało, ptaszki stały napizeciw 
siebie: rozgniewany Kaczor, naprzeciw zdumionego 
Kanarka.

— Herst di Kanarek, fer wus has di meiuen 
Szimsze gesehlugen V

— Nu, a czemu wun pasł woły na mojem polu—  
odpowiedział spokojnie Kanarek do Kaczora.

Kaczor nie myślał dług dysputować. Spokój 
z jakim Kanarek odpowiadał, spotęgował gniew jego. 
Dmuchnął więc Kanarka pięścią po dziubie raz i 
drngi, skutek był nadspodziewany: Kanarkowi wy­
leciały trzy zęby i krew go oolała. Kanarek zgłu­
piał na taki dobitny argument, lecz wkrótce przy­
szedł do Liebie. Pozbierał z ziemi swe zęby jafe 
relikwie i chcąc sobie zjednać pomoc, a co najmniej 
sympatję zgromadzonego pospólstwa, zawoła] wska­
zując na zęby, wydarte z łona familji: „Patrzcie, co 
wnn mi zrobił! Ja już nie będę mógł nischt essen, 
nischt schmissen. * Następnie rzucił się błyskawicą 
na Kaczora, chwycił go za brodę i zaczął trząść 
z całej siły. Nigdy jeszcze broda Kaczora nie była 
w takich perepałkaoh. Jak Icbtyosaurus z Plesiosau- 
rusem w epoce przedpotopowej, tak walczył Kanarek 
z Kaczorem. Wśród walki udało się Kanarkowi wska- 
zująey palec Kaczora w zęDy ucnwycić i porządnie 
ścisnąć. Skutek był nadspodziewany. Kanarek od­
gryzł Kaczorowi pół palca.

Oto jesf przebieg walki, którą nie bistorja, lecz 
sąd tutejszy miał rozpoznawać. Wprawdzie obąj wa­
leczni zostali zwycięzcami, ale Kanarkowi nie dość 
było laurów. Zaskarżył Kaczora do sądu o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała z §. 152 u. k. i w sku­
tek tego odbyła się na dnin dzisiejszym rozprawa 
przed zwykłym trybunałem, któremu przewodniczył 
radca sądu krajowego Willadiue.

Po odczytaniu aktu oskarżenia wezwał przewo­
dniczący j  izrę Kaczora do tłumaczenia się. Kaczor 
nie był do te*o skory. Wyciągnął rękę do góry jak 
Mojżesz, gdy chciał szalę zwycięstwa przechylić n 
stronę Izraela i wskazując na swój nieszczęśliwy 
palec prawie z płaczem odezwał się:

—  Oto siedm miesięcy mija a mój palec nie 
odrósł. On mi odgryzł palec, ja mu wybił „zuby“ 
a właściwie —  przypominam sobie to dobrze —  ja 
mu „zuby44 nie wybił, lecz gdym mój palec vryJągał 
z jego gęby, zachwiały się „zuby" i wyleciały. Nu 
co ja temu winien. Miał Kaczor boleści, niech i Ka­
narek ma boleści.

Poszkodowany Majer Kanarek zeznał całą spra- 
wę jak ją powyżej streszczono. W jego mowie wi­
doczna była zmiana, bo syczące głoski wygłaszał 
szepleniąc.

Na zapytanie przewodniczącego, czy czuje się 
pokrzywdzonym na honorze z tego powodu, smutno 
odpowiada Kanarek: „Cóż mi teraz po honorze, kie­
dy 3a „zubów44 nie mam ? Ja sobie teraz nie dam 
„zubów wprawiać, bo w całym Skalacie jeno jedna 
pani ma wprawiane „zuby."

Świadek Mojżesz Kalman zeznał, że po bitce 
pokazał mu Kanarek swoje trzy zęby wybite, a Ka­
czor odgryziony palec. Widzi ił on zresztą, jak się 
bitka wszczęła.

Świadek lGletni Josio Rotstein, który zeznał w 
śledztwie, że widział jak zęby Kanarka na ciemię 
wyleciały, a jeden z nich nawet świadkowi na bnt, 
zmodyfikował dziś swe zeznanie. Podał o n , że Ka­
narek po dwukrotnem uderzeniu wyjmował sobie sam 
zęby z ust i pokazywał je narodowi.

— Więc ty Josiu kłamiesz dzisiaj?— mówi prze­
wodniczący.

— Może być — odpowiada Josio naiwnie.
Rzeczoznawcy dr Eekhardt i lekarz Stolzmann

orzekli, iż wybicie trzech zębów jest skaleczeniem 
lekkiem , ponieważ uszkodzenie to nie pozostawiło 
skutków. Kanarek ua mowę bardzo wyraźną, szeple- 
ni bardzo m ało; reszty dokona sztuka dentystyczna, 
która obecnie stoi prawie na szczycie doskonałości.

Gtdy rzeczoznawcy w śledztwie zaliczyli uszko­
dzenie do ciężkich, zaś przy rozprawie do Kkkich, 
tedy wnosi prokurator Knoth, aby w myśl § 12S p. 
k. zapytano fakultet medyczny w Krakowie, do ja­
kich uszkodzeń niniejsze zaliczyć należy.

Obrońca dr Delinowski sprzeciwia się temu 
wnioskowi.

Po krótkiej naradzie trybunał uchwalił, nie za­
pytywać o zdanie fakultetu medycznego z którego 
to powodu zgłosił zażalenie nieważności

Poczem prokurator wnosi na uznanie walecznika 
Ezry Kaczora winnym przekroczenia z § 411 u. k. 
i ukaranie go według § 412 u. k.

Obrońca dr Delinowski zestawiwszy zwięźle i 
treściwie dowodowy materjał v , prosi o uwol­
nienie Kaczora o przeuroczej Jtfl u. k ., ponie­
waż uszkodzenie jego żadnym s« alków nie pozosta­
wiło. —  Obrońca podaje dal<^ tu jest tylko prze­
kroczenie obrazy honoru r-i -496 n. fc. ale poniewaj.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
G a lie , b a n k  h ip o t e c z n y .  Z^dniem 31. stycznia 

r. b. w obiegu było: Listów hipotecznych 22,742.600 złr., 
Asygnacyj kasowych 2,326.000 złr

K r o n ik a  g ie łtC o n a . Obligi pierwszeństwa ko’oi 
Duietrzauskiej mają 7 guldenów za sztnkg do danej za­
płaty otrzyma*, gdyż tak zdecydował sąd handlowy wie­
deński, n którego powyższe obligi w kurateli zostają. 
Ale p. Ilaimberger, ustanowiony kurator, tłumaczy się, 
że dis tego dotychczas nie wypłacił tych 7 guld. za każdą 
obligę, ponieważ na jego podanie do ministerstwa han­
dlu i finansów, czy może wypłacić i zkąd na to pienią­
dze wziąć, żadnej nie dano odpowiedzi, śliczna gospo­
darka.

Towarzystwo bankowe (Bankrerein) dało zaliczkę na 
obligi pierwszeństwa drugiej emisji kolei Albrechta. Za­
liczka ta miała być spłaconą 31. stycz , ale przedłużono 
termin do końca kwietnia z obowiązkiem zapłacenia 7° o- 

Z losami St-Genois popełniono matactwo, w skutek 
czego kurs ich spadł z 3£ na 2C. Dnia 1. lutego powinno 
było nastąpić ciągnienie tych losów, ale Maurycy hr. St- 
Genois podał prośbę o zasystowanie ciągnienia, ponieważ 
w kasio przeznaczonej do spłaty emitowanych losów za­
miast 1,037 195 gid., znajduje się 324.906 gid. i to w pa- 
pieracl pioblematycznej wartości. Dzienniki wiedeńskie 
mocno sarKają na rząd, że niedozór nad podobnemi in­
teresami, przez co publiczność wystawioną jest na wielkie 
straty. Podajemy powyższe wiadomości, ponieważ w Ga­
licji są osoby, posiadające losy St-Genois. Zdaniem na- 
szeni, podobne losy nie można nabywać.

Ostatnie wiadomości.
Jenerał lgnatiew  przejeżdżał dzisiaj z rana 

pospiesznym pociągiem przez Lwów do Podwo- 
łoczysk. Na zapytanie konduktora, czy wysią­
dzie na głównym dworcu, odrzekł: „Niet, wsty- 
dajus44 i przesiedział cały czas przestankowy w 
w wagonie ze spuszczonemi n rankami

Do dzisiejszego naszego telegramu z Ick&n 
dodajemy uwag^, że według opowiadania podró­
żnych, oficerowie moskiewscy w mundurach j z 
zupelnem uzbrojeniem bez żenady jeżdżą sobie 
koleją czomiowiecko-suczawską, korzystają z krót­
szej drogi żeigznej poińiędzy Nowosielicą a Jas- 
sami, Unghem i Kiszeniewem. Zachowanie się 
niektórych jest tak  prowokacyjne, że przy lada 
sposobności przyjdzie do awantur z publicz­
nością._______________________________________

biła fiasco, albowiem przeszkodziła wybu­
chowi wojny. Derby mówi dalej z zastrze­
żeniem o możności utrzymania pokoju, któ­
ry zawisł od postanowień jednego człowie­
ka, spodziewa się jednak, że pokój będzie 
zachowany. Oar bowiem może teraz powie­
dzieć, że ol nie jest obowiązany sam egze­
kwować uchwały sześciu mocarstw. Derby 
uznaje moralny obowiązek do interwencji 
na korzyść chrześcian, lecz zapizecza, ja­
koby traktat paryski wkładał na Angijęten 
obowiązek.

Lord B e a c o n s f i e l d  (Disraeli) wyka­
zuje, że sprawa wschodnia nie iest kwe- 
stją jedynie polepszenia losu chrześcian. lecz 
kwestją istnienia państw. Należy ją trakto­
wać ze stanowiska mężów stanu.

S a l i s  bury kładzie nacisk na sympa- 
tje dla ckrześcjan, protestuje jednak prze­
ciwko myśli, że Anglja powinna wywierać 
przymus na Turcje; upadek państwa otto- 
mańskiego sprawiłby anarcliję.

W Iżbie gmin Kartington protestuje prze­
ciwko polityce, która chce, aby Rossja sam 
na sam z Turcją załatwiała sprawę. Norili- 
cote zaprzecza, by Anglja chciała wojnę 
prowadzić na korzyść Turcji. Konferencja 
sprowadziła porozumienie pomiędzy mocar­
stwami. Co do przyszłpści, rząd bierze pod 
rozwagę, jak się ma zachować. Na to są 
dwie podstawy: rząd nie zamierza wywie­
rać żadnego przymusu, lecz życzy sobie 
wspólnie działać. Reparacja Kossji i Austrji 
byłaby bardzo podejrzaną. Northcote nie 
ma żadnego zaufania do konstytucji ture­
ckiej, pozbawionej wszelkich gwarancji, i 
sądzi w końcu, że wszystkie interesa wy­
magają utrzymania pokoju. Adres uchwa­
lono.

T eleg ra n c ] z b o ż o w o . W i e d e ń  8. lutego 
Okowita pr. 10.000 liter-percent złr. 3176. B u d a p e s z t  
8. lutego. Pszenica (75 kilogr.; 12 b' na wiosnę 00*00. 
B e r l i n  8. lutego. Pszenica na kwiedeu-mąj 22200. 
żyto loco 162*—. okowita 53*60. S z c z e o i n  8. lutego. 
Ps. e.. l̂ a na kw.-maj 219 0), na wiosenno termin* 0,000 
rzepak 302*—

W ie d e ń  d. 9 lutego, 10 godz. 48 min.
Akcje kredytowe . . 148 40 Akcje kolei Kar. L. 211 —

„ Anglo-Austr. . /8 25 „ „ Połndn. 77*7k
Umonabank . —*— „ Banka F Aastr. —*—
Yeremsuank . —*— 20-frankówka 

Usposobienie bez życia.
9*84’

Telegramy „Dziennika Polskiego.
W ie d e A  9 lutego. (Pryw.) Wszyscy 

ministrowie węgierscy wręczają dziś cesarzo­
wi prośbę o dymisję.

S t a m b u ł  8. lutego. (B. K.) Nikt 
już tu nie wierzy w pogłoskę, jakoby wy­
dalenie Midnaia paszy nastąpiło z powodu 
wykrytego spisku. Półurzędowa „Turquie“ 
donosi: Midnat pasza został złożony z urzę 
du, ponieważ przestał zgadzać się z ideami 
sułtana, którego władzę chciał ograniczyć. 
Jego wydaleme z Turcji było tylko kro­
kiem przezorności, aby uniknąć rozara 
żmeniau mysłów. Upadek Midnata paszy 
nie d o ty k a  bynajmniej nowych instytucyy 

l i U n y  9. lutego (pr.) Dwóch ofice­
rów moskiewskich w przejeżdzie z głównej 
kwatery pytającym dziś oświadczyło bez o- 
gródki, że wojna z Turcją wybuchnie nie­
zawodnie zaraz po upływie zawieszenia bro­
ni. Bojarzy multańscy z nad Prutu są po 
większej części spakowani, aby na pierwszą 
wiadomość o wkroczeniu Moskali wynosić 
się za granicę.

B e lg r a d  8. lutego, (pryw.) Książę 
Milan miał wczoraj przy rewji przemowę 
wojowniczą do oficerów, dodając, że pomi­
mo nawiązanych rokowań puaoj bynajmniej 
nie jest zapewniony.

i i o n d y n  9. lutego. Z rozprawy adre­
sowej w izbie panów. D e r b y  oświadczył: 
Polityka W. Brytanji nie zmieniła się, i tyl­
ko o tyle jest zmodyfikowaną, o ile położe­
nie rzeczy się zmieliło. Konferencja nie zro-

T e l e g r a f o w a n e  k u t . a  w f e d o i a k l ń  
W ie d e ń  i. 8. lutego, 2. godz. 22 min.

Akcje Bruki Fr.-A. —-— Ungar. Ostbahn
„ Wsgiet. Kied. 117-U) GaGc. !
„ a  *v Austr B. 78*60
„ Uuionsbanl . . 63*60
B Hole! Kai - L. 211*—
a  s Półnoan. 18! *60
„ ,  Poludn. 7895
,  ,  L J  isk. 96*-
s . Elżbiety 135*
a r  Lw.-C*. i  1.1 *50
a  a  Węg. P. 93 *60
■ .  Rudolf* 109 26

Wiener BangeseUaoL. 10 26

L w ó w  d. 8
J. dług pań. w bank. 62 95 
.  .  .  , srebr. 6f*46
Renfj w złocie . . 74*60 
Lojy pożyci i r .  1860 111*60 
▲keje banka naród 836 — 
Akrje banku kred^. 118*20 

B e r l in .
Rom /jakie noty b u .  267 90 
Akq)e Audytowi* . . 244 —
Lombardy . . , . 13 > -  
Galicyjskie . . . .  87 31

Indemnizaeja. 84* — 
1864 Losy . . . .  136 -  
Fran.-Hiuig.-Bank . —*— 
Yorkersbank . . . 79*— 
Tureckie Losy . 18 —
Banbank-Aktlen 6*—
Staatsbahn . . . .  243 6C 
Wiener Baurerein . *8 — 
bankrerm. . . . .  —*— 
Węgierskie Loty 74*60 
Reiohsmark . . . 60*66 
Roaayjakie Banknot; 1*63 

TJapuoobienie spokojne, 
lutego.

Londyn . . . . .  123 40 
S r e b i o ..................... 114*68
20-frankówka . 
Dokai ces. men. 
100 Reićhamark

2*86
6*76

60.06

Staatsbahn . . .
Kolei Rumuńtkiej 
Aaatrjackia bąnknoty 164*90 

Os.pi Job.: —

13 76

P a r y t ,  3* renty 7*2 8 7  ; Lombardy 166—.

Przyjechali do Lwowa daia *9. lutego. 
EEetel Z o r i a .  F. hr. Potulicki a Krakowa, W. 

Cielecki z Byczkowic, J. Zabielski z Łoszniowa, J. Idz- 
kowski z zakordonu. a

H e t e l  Langa. R. Szczepański z Kołomyi, H. Glo- 
ier z Tarnopola, A. Malewski ze Stryja, T. Klein i 
7. Breuer z Wiednia, M. Heller i A. Hermann z Pragi.

"" w e *

ao
fcO

Lwów, z Izby handlowej. 
Dnia 8 lutego.

I. Akojr za szidkę. 
Kolei gal. Kar- Lad. a 200zl.

„ Lw.-Czern. a 200 zł. 
Banka Hip. gąl. a 200 zł.

„ Kred. gal. a 200 zl.
II. Listy zast za 100 złr. 
Tow. Kred. gal. 6% w. a.

■ i  J  i  «
Banku hipot * galić 5®/0
III. Listy Jliiżaa u  WO złr.
Galio. Żak’,  ki sd w‘«oŁ 6% 
Ogóln. roln. kred. u U . dla 
Gal. i Buk. 60 ę los a 16 L 

Tow kred. miejs. 6®/łw 16 L 
IV. Obligi za 100 złr 

Indewnizswjyjue galicyjsk. 
Pożyoau kraj. 1873 a 6•/, 
Loay uioata Krakowa.

• ■ Stanisławowa
V. Maaaty.

Dukat holenderski . .
* uesaraki . . .

'& dankówka . . . .  
Pół imperjał roasyjaki 
Rubel rocayjaki srebruy

. „ pO|I.. s W]
100 marek ni^nueokiółi 
Srebro aa 100 złr. . , 

Wiedoń, 7 lutego 
6° a zj edn. dług pańsr bank 

i „ _ „ srebr,
Renta w złocie za 100 pap. 
,  Oblg. indem.Nii.Austr. 
,  * „ czesi .
.  » » węgierskie

■ .,  ,  „ bukowi nak.
_ _ siedmiogr.

„węg.poi kol.300fr.120 zł, 
Listy zastawie

5 ' , Banku naród listy
6 gtlioyjakie ■ . .
# a a • • •

212 26 
114 — 
216 — 
218

84 70 
77 80 
84 70 
87 66

93 — 

91 20

84 60 
92 
16 601 
22 60

210 26 
112 —  

212 —  

209

» 87 
6 92 
9 92 

10 22 
1 82 
1 66 

61 40 
116 26

68 60
73 26 

101 26 
101 60
74 —
f4 26 
82 60 
72 60 
99 60

T6 80 
71 -  
R4 -

& 80 
76 f
85 80
86 76

91 60 

90 10

83 70 
89 60 
14 — 
20 60

» 76 
» 80 
9 80

1 68 
60 40 

114 26

62 80 
68 40 
73 46 

100 76 
100 60 
73 -  
83 
81 60 
71 76 
99 -

96 66 
78 5C

M aj*
92 
Sa 
80 — 

105 60 
146 —

288 6C 
108 —

żądają płacą
6'l0 gal. zakł. kred. włość.
Tow. kred. miej. 6%w 16 L 
6% węgierskie liaty . .

„ Zakładu kredy! austr 
„ Domen państw. 120 zł. 

PeźyazJ lstsry|ae.
Losy pożyczki a roku i83»

.  1864
,  .  ,  1860111 20| 

4 losów pożyczki austrj. 
państw, z r. 1860 

Losy pożyczka z z. 1864 
p w  pożj z. węgier 
Comorent e . . . .  
Kredytowe 
Żegl. par. na Dunaju 
Lrv u  Sali.

• P,lfy • Kiary 
hr. St. GeuC-ia 
miasta Bady . . 
ks. Wi* disengritz 
br. Waldsteii . 
hr. Keglerioh.
Rndolfa 

„ tureckie 400 franków 
i - > Akcje k u ta sa  i przaayał. 

u  Banku naród, austrjr..
Zakłalc kredytowego
żer'ugi par. na Dunaju 
Kala pómoa Ferdynanda 

rządowej fr. a . . 
zaohod. a. Elżbiety 
Połndniowej . . 
uaLcyjakiej . . 
Czermo-Reckiej . 
Albrechta . . . 
węg. północ.-wach. 
ka.Rnaolla 200zł. 
Alfóld. Fiumańskiej 
Koszyoko- Bogumił 
SiedmiogruoAiej 
Ciaańslriej. . . 
waohod. węgierskie; 
austr.-póła oo.-zaob

81 —

106 -  
144 -

287 60 
107 76 
11C 80

118 60 
186 20 
74 60 
22 60

163 25 
95 25 
40 -  
29 60 
31 Uj 
21 
33 
26 -  
i  7b 
14 60 
14 
18 601

[842 
146 60| 
046 

1817 
242 60 
136 60 

60
|21J 60
fl4  
38 -  
%

110 -  

98 fiOł 
87 — 
81 -  

ien
}.

116 _

ptecą,
91 76 b&nl u anglo-austrjac.

żądają

118 -  
134 90 
74 26 
21 60 

■U 76 
7* 

39 -  
29 —
31 — 
90 —
32 — 
24 -  
Ł3 25 
14
18 60i 
18 26

148 80 
3*4 
1812

79 eo 
118 — 

9 26

80 —

Zakładu kredyt.węgier.
Banku franko-austrjac. 

frank u węgieru. 
galicyjs. dla han. 
i prs.w Krakowie 

Banku kred. gal 
„ gal cyjsk. bipoł.
„ dła obrotu ogoL 

Obligi pierwszeństwu 
Kolei Dnieatrzańskieg.

oko- Bogu.
.St. 600fc 164 go 

a z r. 1887146 10 
Ł_ i.St.lOOfr.lH 60 
6onyl876-76 fi® „ 
p. u.F. 10 i wi z lj 100 60 

„ lOOzł.wa 96 60 
.  w arb. 6°^ 106 26 

połnd. poł.n. 6 „ 
za 100 zł. w. a. 86 — 
“i, w a DW! . 98 tO 
g.K. L.800ZW*.

Lw.-Ob. a 800 sł.

£ S £ * r$  52
Sedm.900d.wo. 61 60 
ka. RudolfaOOteł.
« p .P ,u lO O k , 76 2g

g il *0 Austr. LloydlOOsł.mk.
184 60
78 — 

211 -  

118 60
37 — 
94 6‘ 

KSI — 
97 60 
86 60 
RO 60 

169 —

79 —
117 ro

9 —

p ik .

79 —

67 60 
_M 26 
146 60 
114 —

100 —  
34 60 

106 76
96 60
91 60

101 bO 
96 4C

77 25 
77 50 
61 —

76 76

Tow. pragskae przem. 
żel- po 800 zł.

W a I a t y
Cesarskie korony

iuka„ na wagę 
2C trankówka . . . 
Suwerny angielskie 
Impeijały rossyjskie
Srebro ....................
Srebro kupony . .
B. paś. ftiem u  190 w. 
Rubel pap .

6 88 
6 90 
i  db 

12 46

116 60

60 £  
1 M

8C —

6 87 
6 88 
9 81 

19 37

116 21

r  76 
1 13



4 DZIENNIK POLSKI’

A piena pod „W ęgierską Koroną*
J .  P I E P J E 8 A

we L w o.ńe, plac B ernardyński 1. 1. 
N b J ś w  i e ż s z y

OLEJ MIĘTUSOWY
(T ra a  ry b i)

leczy rkrofuly, ra ch itis , reum atyzm 
i gościec, chroni zne słabości skórne, 
nerwowe, piersiowe i płucne, zapa­

lenie ócz i suchoty.
Dostać można w butelkach po 

8 0  cnt. w aptece pod .W ęgierską  
Koro trą* we Lwowie plac B ernar- 
dyu il” 1 1.

Zamówienia na prowincję uskute­
cznia się bezzwłocznie. 3528 4 - 0

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia. Bliższa wiado­
mość u adr. „D ran.“ p Dukla w Sulisfrowy 

3587 1 - 1

Do wygrania!
3525 1 8 .  l u t e g o  2—3

na P rom esę
Laio pożyctti :■) jmiowej węgierst.

Ogólna wygrana 240.000 zir. 
Ceua Promesy 3 z ii

Pr. Schubuth i Syn
W3 Lwowie, Rynek 1. 45.

$ 0 $ ? ' Leczniczy
środek chroniący

od zarazy syfiliiyoznej
puleca wysyła na żądanie specjalista 
chorób syfilitycznyoh, prakt. lekarz me 
8307 dycyny, ch ira i l akusz. v,15 —O

m M .  K K  I I  h -  M m I  I
m ieszkający przy ulicy Sobiesk ego 1. 12, 

I. piętro. Ordynacja od 9—5

O d  K A S Z Ł I T
francuskie gumowe

P A S T Y L K I
f3541 poleca

M E L L E R  C u k i e r L ^

3 -1 2

Następująco pisma dziękczynne dostar- 
e u .  i najlepsze dowody o nader prz duicb 
Skutkach

WILHELMA. 
Ziołowego Alłopn
z gór śnieżnych.

P. F ranciszjk  Wilhelm, apt. t Neunkirchen. 
A itf.lden, A net.ja Gór., 15. marca 18 6 
Widzę się apowodow. ią  znowu zrobił 

obstaluuck u pana, ponieważ rabski Aliop 
ziołowy z gór śnieżnych n-der dobre u*łn 
gi mi wyświadczył — upraszam zateir 
znowu mi 2 flaszek odwrotną pocztą przy­
słać. J a  części) j będą obstalowy w ała li wy­
świadczę Panu moie dz:ękczynne rism o, 
poniews P«ń=ki W ilhelma ziołowy AlLp 
z gór śn.eśuych moim znajomym nader 
skuteczni się okazał.
Z uszanowaniem J u l i a n n a  k r a  m m l ,  
3335 8 - 1 2  ze  lraktjerińczkh.

P . Franciszek Wilhelm, apt. w Neunkirchen 
Gmunden, Anstrja Gór., 16. marca '876. 

Upraszam przz słać mi łaskawie 1 flaszkę 
Pański er o sławnego Allopn z gór śnieżnych 
za pobraniem pocztowem.

F r y d e r y k  S t a d l e r ,  
nauczyciel główny w szkole lud -miej. 

Obern Grcben, 12.

Ci szanowni nabywcy, którzy od 
reku 1865 przezemnie wytwarzany, nader 
przedni Allop ziołowy r gór śnieżnych 
prawdziwy nabyć sobie życzą niech 
zażądają

W ilhe lm a
Allopu ziołowego

gór śnieżnych.

Fałszerze 

tej marki
uchronn »jI t
podpadają

karom
prawnymi

tylko 
wtenczas 

mój 
fabrykat 

jeżeli 
każda 
flaszka 

jest zao- 
patrsona.
piecaąt. |
Prwpit dołącza do kaidsj jłaszb' 

^ap*c« cę >wana Ssszka oryginalna ko­
sztuje 1*1 *2 -. £ j,,at  zawsze do nabycia
w Swieżyn. stanie u  wyłącznego fabrykanta

Fr. W ilhelma,
aptekarza w Neunkirchen, Anstrja Niższa 

Za opakowani s liczy się 20 ct. 
Prawdziwy Wilhelma Allop Ziołowy z 

gór śnieżnych jest także do nabycia n 
moich panów nabywców :
we L W O W IE Zygmunt Rucl er, apt.

Jakób Beiser, apt. 
m Ktu ost Krzyianuwski, apt
„ Jakób  Piepes, apt.
„ W. Marszalkiewicz.

w B< łzie Adolf Gros, apt. 
w Brodach M. 8 Franzos, apt. 
w Busku Eugenjusz Wysoczański, apt. 
w Bursztynie Jan  Klimke, apt. 
w Caerniowcach Józ. GoliohowsU, apt.

„  , .» Ig- Schnirch.
w Drób byczu L u i. Dobrzynieckiego, apt 
w Ilorodence M Aksontowicz, apt. 
w Jarosławiu J , L. Wisłocki, apt. 
w Krakowie Józef Tra!u'-?jrńsli, apt. 
w Manasterzyskach Wł. Żarski, apt. 
w Mikołajowie u p. Józ. Aleksiewicza apt 
w Radowcach Alberl Decani, apt. 
w Skawinie Karol Mayer, apt. 
w Stanisławowie Ferd. Stecher. apt. 
w Stryju Z. Drągowski, apt. 
w Tarnopolu Fra.no. Jam-ogiewicz, apt 
w Ulanowie j  Wroński, apt. 
w Zurawni. Józef Tomaszewski, apt.

N a  s p r z e d a ż

R e a l n o  s  ć
pod 1. 747, 4 I arog 1 Wulecka

2544 w e  L W O W I E ,  3 - 1 0
z m urowanym dw orkiem  i oficynami pią 
trowemij zawieraj<jcemi 30 pokojow i 10 
kuchni, przy tern ogród owocowy i wa- 
rzywny, przeszło trzy  m orgi mierzący, z 
oranżerja i obszerny lodownią, murowaną 
B l i ś k ź i  w i a t l o m o ś ć  a  a d w o k a ­
t a  T z u b a l d a  S e m U a k l e g o .

L. 5519. 3583 1 - 3

EDYKT.
C. k Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do w iadom ości, iż na dniu 1. marca 
1877 o gdzinie 10. z rana odbędzie się 
w tym że Sądzie krajowym dobrowolna 
licytacja dzierżawy na la t 6, a mianowi­
cie od 24. marca 1877 do 23. m arca 1883 
gruntów , łąk i pastwisk w Żydaczowie 
Iwanowcach i Rogoźnie (w starostwie 
Żydaczow8kiem) do fundacji Stanisława 
h r Skarbka dla ub„8ich i Bierot należą­
cych, w nowym katastrze w objętości 
około 1500 morgów zhpi lanych, tudzież 
praw a wyszynku trunków  w miasteczku 
Żydaczowie z przewozem na rzece Siryj 
Ceną wywołania jest kwota czynszu ro ­
cznego dzierżawnego ld.500 złr. w. a.

Kaucja dzierżawna ma być złożoną 
w wysokości p iłow y  rocznego czynszu 
dzierżawnego. Oferty m aja być wmesio 
ne ustn ie lub pisemnie. O ferent winien 
złożyć w adjnm przynajm niej w wysokości 
20°,'0 ofiarowanej ilości rocznego czynszu.

Bliższe w arunki licytacji, tudzież wa­
runki 8amejże dzierżawy przejrzane być 
mogą w reg istra turze c. k Sądu k ra jo ­
wego w biurze adm inistracji centralnej 
dóbr fundacji Stanisława hr. Skarbka we 
Lwowie i w urzędzie gminnym w Ży­
daczowie.

Z  c. k. Sądu kraj iwego, 
Lwów dnia 8 lntego 1877

MiebaiewzKi.

f j j / . E s m o d i
aby Szanowną FuLl’"znusć uchronić przed 
wprowadzeniem w błąd, czuję się z. Do­
wiązanym u« ia iom ić , że główny skład 

mego wynalazku

O C A R 1 N A

w ł o s k i  i n s t r u m e n t  m u z y c z n y
w kilku godzinach do nauczenia. 

Jedyn ie  i wyłącznie u pana

Ed. Wjttc w Wiedniu
znajduje się.

Każdy z moich czysto nastrojonych in 
strnm entów O c a r l n a  nosi istempel.

* G 1U 8. D o n a t i  I
t mYEUT0 E FABB” BPKDIOl

przeto wszybtkie gdzie Indziej mocno za­
chwalane rabrykaty, są tylko naśladowni 

[ctwRm mego oryginała
Z  uszanowaniem

G ri UH. O o n a t l
Podług mojej drukow anej i bardzo 

przystępne, metody może się każdy w 
3 0  m i n u t a c h  nauczyć grać na tym 
instrum encie.

Do dostaiMH tylko w yłównym składzie 
na A< str*-W ęgry u

Ed. W itta w W iedniu.
przydłużna Karutnerstrasse Nr. 59,

po następujących c e n a c h  o r y g i n a ł  
n y c fa  wraz z d r u k o w a n ą  s z k o ł a .
Nr. I. nr. II. nr. IIL  nr. lY . nr. V,

złr. i  zł. i  50 zł. 2. zł. 2 50. zł. 5 50. 
nr. VI. nr. VII. 

zł. 4-50. zł. 6-50.
Nr. III. i V. do akom paniam entu z for­
tepianem. T e r c t A y ,  K w a r t e t y ,  S e ­
k s t e t y  :'aw8ze ne składzie. 12 wybór 
nych melodyj 10 cnt. 3399 1—0

Rozseła za pobraniem pooztowwm
Jako  dowód dobroci przuzem uie po 

lecanych instrum entów , pudejm uje się 
‘ przechw alano in s tru n e n ta  tak  zwa

ne [ O c a r l n a  sztukę po 60 cnt. i 1 złr. 
dost uwić, a przy 100 jeszcze taniej.

m a t e r i a ł o w y c h  z a i s z  do s p r z e
d a n i a  w lesie odległym  o jedną milę 
od stacji kolejowej Zborów. Szczegóło 
wych wiadomości udzieli iuspektorat ogól 
nego galic. Towarzystw a ubezpieczeń w 
Z h o r o w l e .  3539 1 - 3

przyjmuje uczniów do przygotowania do 
egzaminów na jednorocznych ochotników, 
kadetów  i oficerów do l in ii , do rezerwy 
i do ODrony krajowej. Zakład przyjmuje 
także uczniÓY pryw atnych i uczęszczają­
cych do szkół puDiicznych (gimnazjum 
lub realnych), tak  dochodzących, jakoteż 
na m ieszkanie, w ikt itd . Zakład jes t ob­
sadzony najzdolniejszym i nauczycielami 
i pielęgnuje szczególnie nankę języka 
niemieckiego. B530 2 —3

Zgłaszać się można codzień od godz 
i/s4. po południu.

K ostlich,
przełożony zakładu, ul. Ormiańska L 16

Lekarskie świadectwo
o paua aptekarza

WILHELMA
aniiartrytyczcej i astirenina'yczpej 

krew przeć?yszczającej 
H E K M C lfi.

Dla dobra cierpiącej ludzkoś-i czuję 
się spowodowanym w yborną krew  prze­
czyszczającą harbafę pana aptekarza Wil - 
helm a ze Ltrony lekarskiej jak uajmo- 
cuiej polecić.

P rcperat ten , pojedyńczy w swoim 
ip iscbie , jeBt jednym  z najskuteczniej­
szych Bposobów leczniczych na wszystkie 
wewuętrzne cierpi, nia i także zewnętrzne, 
które są wynikiem z tych soków.

Miałem sposobność wyż przytoczoną 
herbatę tu ta j w Ameryce, przy mojej roz- 
Ygłej praktyce bardzo częBto polecać 

znalazłem, Ż6 takow a się spraw dza na 
der skuteczuie przy następujących cier 
pieniach

p r z y  c i e r p i e n i a c h  o r g a ­
n ó w  o d d e c h o w y c h  — przeważnie 
przy nieżycie oskrzeli, kiedy wyrzucanie 
flegmy każdego rana nader drażniącą 
i męczącą się staje, dalej przy dolegliwo 
ściach astmy, w ostatnim  wypadku sku­
tek  był św ie tny ;

b) p r z y  c i e r p i e n i a c h  ż o r ą d *  
b a ,  przy kurczu żołądkow ym , katarze 
żołądkowym, przy boln głowy z powodu 
zepsutego żołądka pochodzących, przy 
hypohondrii, wrzo lach żołądkowych, raku 

dolegliwościach hystoryeznych.
cj  p r z y  n a b r z m i e n i u  w e n ,  

h e m o r o i d a c h  i przeważnie w takim 
razie, jeżeli zaniknięcie stolca je s t powo­
dem  nabrzm ienia i ro*darcift won i z tego 
powodu powstałego krwawienia,

ć )  p r z y  o r i ( B u l e z u i  < b  b i e ­
d a c h  r e n  o w y c h  i  p r r y  b ł ę d a c h
k l a p ,

e) p r z y  s y f i l i s  i  p r z y  s y f l l i -  
s t y c z n y c h  c i e r p i e n i a c h  w s z e l  
k i e g o  r o d z a j u ,  przeważnie takich, 
gdzie kuracja sm arowania okazała się ua- 
darem ną, gdzie Jodkalinm  bez skntku 
mie_,ącami był używany. Zatem przy za­
starzałej syfilis nader skuteczne.

Zatem  została krew  przeczyszczająca 
herbata  paua apteko rza W ilhelm a także 
dla Amaryki prawdziwym skarbem.

Lr. Mcd. A . G ro g ez i,
niem. prakt. lekarz w New-York, 

Nr. 74, Serenth  S trio t, 
były niem. lekarz setabowy. 
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Przestrzega się przed falszer 

stwem i naś!adov aietweda
Przy -ahupnie zechce szanowna pnbli 

eznośc ̂ dobrze na markę ochronną i firmę 
uważać, która aa każdym pakiecie na ze 
wnętrznej stronie ieat uwidocznioną.

Prawdziwą W i l h e l m a  a- liartryty 
czną i antirem  latyczuą kr vv przeczyszcza- 
jącą herbatę otrzymać można tylko z pierw 
szej międzynarodowej fabryki W I lL e lh łw  
antiartrytycznoj i ant i reumatycznej herbaty 

Neunkirchen koło Wiednia, lub też na 
składach w dziennikach ogłoszonych.

Pakiet podzielony na 8 porcyi przyrzą­
dzonych wedłag przepisów lekarskich,"wrar 

objaśnieniem sposobu używania w języ 
kacli potocznych po 1 zł., osobno za stem­
pel i opakowanie 10 ot.

Dla dogoduoś ti- szanownej P bUcsroś 
dostać można prawdziwą h l l h o l m a  
antiartrytyczną an-ireumutyczi ą ure i prze­
czyszczającą herbatę.
we UMOW IE u aptekarza Zygm. Ruckesa. 
we „  tJ Jakóba Beisera
we „ n Jakóba Piepesa
we „  w handlu p Krzyżanowskiego
we „ „ W .  Marszałkiewieza,
w Bielsku u G. Zabystrzuna apt. 
w Bełzie u p. Adolfa Gross, aptekarza.

Białej u p. Józefa Knaus. 
w Bóbcce u p A. Miedleckiego, aptek, 
w Botszowcach n p. Albina W ąłowiczs, apt.

Brodach u p. M. 8. Franzos. 
w Brzełanach u p B. Fad tnbechta. 
w Bursztynie u p. J .  Nep. Klinke, apt. 

Czerniow ach t  Ig  Schnirch.
„ u Jó  . Golich ruskiego, rc'

w Dobromilu u A rt. Grotowskiego apt. 
w Drohobyczu u L . Dobrzynieckigo, apt.

J  .rosławiu u p. J . L . Wisłockiego, apt 
w Johannistbal u p Piotra Hoffmanna, 
w Kamionce Strumiłowej u  p. Zawałkiewi 

cza, aptekarza.
Kołomyi u p. Maksa Bolchower. 

w Kozuwej u  p. Karola Chalbarany, apt. 
w K~ako«vie u p. Józ. Trauczyńskiego, apt 

Mikołajowie u p. Józ. Aleksiewicza, apt 
Mooasterzyskach u Włud. Żarskiego, apt 
Nowj m T argu u p. Karola L aur 
Nowym-Sączu u p. W. Filipek, apt. 
Oświęcimie u Konst, Stebarskiogo, apt 
Podgórzu u p. Józefa Skalskiego, a p t 
Podwotoczyskach u p. D. Schneider, apl 
Przemyślu u p Gaidetschki.
E  Izi echo wie u p. A. Jaśkiewicza, apt. 
Bohatynie u  p Hirscha Liebreicb. 
Radowcach u A lb .rta  Decani, apt. 

w Rymanowie u W, Wojtyńskiou-o, apt 
w Rzeszowie n p. A, Kalinowskiego, apt. 
w Sadagórr.e u  p, D. Rubinowlcza, apt. 
w Samborze u p. Piotra Gailhoferu, • pt. 
w S< aok’1 u  n. Jana  Zarewicza, apt. 
w Stanisławowie u p. Ferd. Stecher, apt. 
w Stryju u p. Z. Drągowskiego, apt. 
w Suezawie n p. Ju l. F>eberta, apt. 
w Ttrnow ie n p. Edwarda Raok, apt. 
w Tarnopolu n Frane. Jamrogi«wicza, apt 
w Wadowicach u S. Kurowskiego, apt. 
w Zaleszczykach u Jakóba Negrusz, spt. 

Żcrawni o Józ. Tomaszewskiego, apt.

J M O C W M H f l t

» Na Karnawał! {
|  Najtaniej i największy wybór I
W poleca {

|  M A G A Z Y N  I

[Henryka Mullera]
i  
i

róg ulicy Halickiej 1. 6:
S  i j n o w  n  w a o u  l a r z e  h a l o -

a w e ,  szt. od zł. 1 do 15. 
f  R ę k a w i c z k i  balowe o 2, 3, 4 i 5

guziczkaoh od zł. 1 20 do 1'70. 
P c r l n m e r j e  i  P u d r y  francu­

skie i augielskie od ct 50dozł. 2 50 
M a s k i  atłasowe i różne charak te­

rystyczne od ct. 20 do zl. 1. 
O r d e r y  bardzo ładne i najnowsze, 

szt. od ot. 2 do 20, betka na ró­
żne ceny.

P r z y b o r y  k o t y l i o n o w e  do u- 
rządzenia figur# oraz strzelające 
rzeczy, sztuka po ct. 15, 20, 25,
50 do zł. 3.

R ę k a w i c z k i  męskie balowe o 1 
i 2 guziczkach, para zł. 120 i 1-30 

K r a w a t u !  b id e  balowe batystowe 
i jedwab-ip, szt. po ct. 40, 50, 60 
do zł. 1-30. ’

K o ł n i e r z y k i  po ct. 25. 
M a n s z e t y  po ct. 45, 50.
Najnowsze B U  ** e r j e  z kwiAów. 
B r o a z k ł ,  » ^ l e z y k i  1 S z p i l ­

k i  do w ł o s ó w  od zł. 1 80 d £. _ 
W o d a  p i ę k n o ś ć  g a u  de Lys f  

de Lhose, fiakon zł. 130.
Łaskawe zlecenia z prowincji za­

łatw iam  odwrotną pocztą, jak  najdo­
kładniej. 3 i48 3—3 g

«

B f ą f  n o w s z a
i bardzo ważna wiadomość dla 
t r o s k l i w y c h  r o d z i c ó w ,  

o p i e k u n ó w  itp.
Niniejszem podaji się do publicznei

wiadomości, iż u u a lo  eię trafem  szczęśli­
wym w ynaleźć  n iezaw odny środek  pre- 
zerw atyw ny p rzeciw  te ra z  wszędzie ni 
8zczą,co i ep idem iczn ie  g^^snjącej

Dyft«rjl,
Środeł ten  nader niewinny a w skut­

ku pewuy. jes t to  bawełna umyślnie przy­
rządzona, niszcząca miaziny oyfteryczne, 
k ti rą  to dzieci bez względu na wiek cią 
gle na szyjce noi ic mają, n tym sposobem 
od tej tak  straszliwej słabości pewnie u- 
chronione zostauą. Bawełnę tę wras s 
przepisem użycia, opakowaną w pude 
loczku, i w y-tarozającą dla 4 dzieci, roz­
syła na zamówienie listownie lub przez 
kartkę korespondencyjną, bezzwłocznie 
pocztą za zaliczką lub za pizekazaniem  
wprzód należytości w kwocie 1 zł.

W ynalazca: E m i l  N o w i c k i ,  
3552 5-14 apteLarz w Wojniłowie.

Nauczycielka
ukończonym kursem metody w Sta 

niątkach, m ogąca udzielać nauki panien 
kom w języku polskim i niem ieckim w łą­
cznie aż do IV- klasy, która się obowią­
zuje z elewkami składać egzamin i może 
także udzielać początków francuskiego, 
życzy sobie jak  najrychlej otrzym ać po­
jadę. W ym agania je j są 1. rdzo skromne 
B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w  B i u r z e  
■ r y w i a d o w c z e m  i  o g ł o s z e ń  J  
P o l i ń s k i e g o  we L w o w i e .  3uó0 2-i

;O O OO OO OO uuuOO OO COO OO OO O Q
PRACOWNIA

w} rob&w tokftk-akich
M . łT l Y M E W S K A

1. 16, uhea Halicka, poleca wszystkie 
artykuły w zakres jej wchodzące po 
najumiarkowańszych c s n a c h ,  oraz 
wó lki wybór cygarniczek piankowych 
i bursztynowych. 31-3 11 0

iO JO O O C X )O O uuO uuuO uuU O C X X 3Ó
g f  N a  s p r z e d a ż

R e a l n o ś ć
ogrodem owocowym i ornem polem, 

oraz kamieniołomem, obejmująca 20 mor­
gów, położona przy kole; Karula-Ludwika 
wt Lwowie. — Bliższa wiadomość w han 
dlu M a r c i n a  M u l l e r a  ulica Halicka, 
Lwów. 3564 2 3

najtaniej nabyć możns w handlu

Karola Gruchola
we L w o w i e ,  dawniej Rynek nr. 4, 
te raz  Rynek nr. 35, obók księgarni 

p. Milikowakiogu.
C z a r n e  t o r a z y l ,  P e r u v i e L i i e

na  surduty, fraki, najlepsze ga­
tunk i prawdziwego koloru, 
mer,er zł. 3, 4, 5, 6,
łok. wied. zł. 2'5C, 3, 4, 5. 

C z a r n y  b r y s i o l  na sp o d n ie , 
sztuczkt. na spodnie zł. 6, 7, 8. 

K o r t y  a spodnie zimowe i lekkie 
sztuczka na spodnie zł. 3, 4, 5, 6. 

T y l n i e  szaraczkowe, g ran a to w e ,
bronzowe
mete# zł. 3, 4,
wied. łok. zł. 2 50, 3, 3 50. 

S u k n o  migdałow e na liberje. 
S u k n o  komiśne na burki.

Na żądanie poseła się próbka. 
K A R O L  G B K  R O L  

3  we Lwowie, Rynek 35.

Buhajkih B M f
rasy algaiskiej, póttoraro 

i i  / P  czne, są do nabycia. Cetnar 
żywej wagi po 25 zł. w. a. 

Bliższej wialomości udzieli Zarząd dóbr 
M ą d z l e l ó w k a , ostatnia poczta Pod- 
h a i i  3 .  3 i f t i  7 _ 7

Stary las flęliowy
pierwszorzędnego g a tu n k u , rozle­
głości 300 rum uńskich falez, z po­
wodu teraźniejszego wielkiego prze­
silenia pieniężnego, jes t do s p r z e ­
d a n i a  po bardzo korzystnych dla 
naby wcy cenach w dobrach Bassa- 
raba w R um un ji, obok stacji Dol- 
hasca. Bliższych informacyj udziela 
podpisany właściciel

I> r. G re c e a n o ,
B assarąba okręg. Suczawa 

3482 4 - 8 w Rumunji.

P o s z u k u j e  s i ę

APTEKI
do w y d z i e r ż a w i e n i a  w jednem  
miast powiatowych lub obwodowych. — 
O ferty z dokładnem  podaniem  warunków 
pod ad resą : F .  S . R a r d a s z  w e  
L w o w ie  3567 2 —3

Zm iana miesżkanifc^

M. D. Lisowski!
d e n t y s t a

vi specjalny lekarz chorób u st!
?  mieszka oLecnie A
/ w R y n k o  1 94 |

nad składam mebli p. SanńewiczaĄ 
i jest u  mnie i w aptekach do nabycia. ^

Atl amantynu
ordynuje jak  dotąd w dentystyc< 1* : s l  

czej i technicznej, tudzież u chorobie 
, ust. W ęda do ust i proszek do zęoó 
13351 pod nazwą 32 — f

Hopfen-Wnrzel
(F eehser, Setzlinge) x

em pfiehlt zum nachsten  Fruhjahrs-A nb 
aus den b e s t e n  S a a z e r  b z a d b -  i  
B e z i r k s - L a g e n  der G efertigte. A r' 
kunfte iiber Behandlung nnd A nbau we 
den berm .willig8t e rth en t nnd w ird rech  
zeitige B estellung anenpfohlen . B er 
Ref^renzen iiber den E rfo lg  der bishi 
durch mich bezogenen Feehser stehe 
zur Seite. 3484 2 —11

Heinrich Melzer,
A g e n t  f u r  S a a z e r  H o p f e  
&  F e e h s e r  in S a a z ,  Sohme

dodzlęblna
Dr. K. MALESZEWSKIEGO

jedyny środek 3301 f i—?

na reumatyzm.
Główny skład na Galicję w aptece Wgo 

M i k o l a s c u a ,  OJ- Kopermaa we Lwowlf. 
Cena Paszki ]  złr.

15—9
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nsjgrnfltownifij
B n k i c c i b i  k o t y l j  o u u w e  Ś w ie ż e  1 z a g n s z a n e .

O r a e r y  d o  k o t y l j o n u  w wielkim wyborze,
po miernych cenach poleca 3430

« 5 ł / v *  n y  S k t o d  N a s i o n

T E O F I L A  B U C K I E G O
we L wj o wi e ,  pi** H»lick» 1. 15, w gmachu BaQ^u ^ P ot0CBnogo,

Buk’Ofy świeże wyseła pocztą za gO tÓ W K i
w najodlegleja^e strony t&k opakowane, łe  takowe w drodze nic nia ucierpią.

000300000 aooococooooaooo
Prawdziwe

Srebro Cłiifiskie
sprzedaje ~

S k ł f i f l  f a h r $ i c * n i i  ^  K e t t e l h e i m a  % ł° m p
w  W i e d n i u ,  K i ż m i n e r s i r a s g ^  1 4  i m  D n r c h h a n s e ,

po zniżonych cenach,
"WyciĄgf z  'w ie lb jg g o  e o n n i k a :

p rzed tem  teraz
6 łyżeczek do kawy zł 3 50 zł. 1*50 
6 łyżek stołowych „
•> nożów stołowych 
6 widelców „
1 chochla:
1 chochelka

7-5C 
7-50 
7-50 
5‘ — 
3 —

A-
a * s «  
a  g g  
a-on 
1*50

przedtem  teraz 
1 filiżanka z łyżeczką zł. 6‘— zł. 3 * iO
1 ty ton ierka „ 3 50
3 ko-ki do flasz z fig. „ 3 ‘— 
1 para  lichtarzy „ O-— 
1 cukierń, wew. pozł. „ 10'— 
1 serwis na ocet i ol. .  8 '—

O s o b l i w i e  u a  p o d a r u n k i  d o b r o :
6 nożów deser.
6 widelców .

1* 5 0  
—•9 0  
3* — 
0 * 7 5
a so

fi '  1 W s z y s t k i e  2 4  sztuki w c-
fi ! leganckiem  pudełku
i łyl eczek U m ia s t  24 zł. tylko 1 0  zł.

W szystkie 24 Bztuki 
w eleg. pudelku zam. 

24 zł. tylko 1 0  zł.6 łyżek 
6 podstawek

W  tym  samym BtoBunku wszystkie możebne przedm ioty z prawdziwego srebra 
chińskiego. Zlecenia z prowincji pobraniem wykonują sie szybko i sumiennie.

Cenniki na żądanie g ra tis  i franko. 3473 4—4

000000000009010000000ocooo 
8 HOTSL WARSZAWSKI 0

we Lwowie,
nowo odbudowany, powiększony i na sposób pierwszo­
rzędnych hoteli zagranicznych urządzony, otw arty 
zosiaje dla użytku P. T. Publiczności

d n i a  O .  l u t e g o  b .  r .

K a r o l  K r a t e r ,
dzierżawca hoteln.

Z poważaniem

3563 3 - 6

>oooo<*ooooooosooocorocrooi

P C K X X X 50C50C Y X X SX X >O lC <X K >0 0 0 (CN
J u ż  W j g z e d ł  i rozesłany został z e s z y t  I .  działa p. t.

„Powerte sraio prywatne anstriackie"
dla użytku podręcznego ułożył

IGNACY SZCZĘSNY fcEMERYŃSKl
D. P. 0 ., adw okat krajowy we Lwowie.

W y d a .*  i© d r u g i e ,  według najuowszego stanu ustawodawstwa przero­
bione i zbiorem  orzeczeń c. k. Sądu najwyższego uzupełniona.

Dzieło całe wyjdzie w 12. — 16. zeszytach o 4 do 5 arkuszy d-uku.
C e n a  z e s z y t u  7 5  e n t . ,  d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ l * r a -  

w m U  p o  5 0  c n t .
Odbierając zeszyt I. opłaca Bię także za os#atni.
Prenum erow ać można u A u t o r a ,  lub w  R e d a k c j i  „ P r a -  

r n i k » “  (Lwów ulica T ea tra lna  1. 10.)
ZeBzyt d rug i w druku.
P renum erata  „ P r a w n i k a 1* wychodzącego rok VIII. pod R edak­

cją a d w o k a t a  D r .  I g n a c e g o  © zem <  r y ń s k i e g o ,  wynosi rocznie 
i. złr., półrocznie 3 złr., kw artaln ie 1 złr. 50 cnt. 3575 2 — 3
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Likwidacja Muchmayera.
Cały przez wierzycieli A. M u c h m a y e r a  sądownie zafantowany obfity skład 

tow arów , zawierający wszelkie gatunku

płócien, bielizny stołoiuej, pościeli, towarów dzierz- 
ganych, gorsetów i innej bielizny,

tudzież z w ielkiego wyboru

bielizny mezkicj, damskiej i dziecięcej
w yprzedaje się wraz z portalbm i kom pletnem  urządzeniem  sklepowem w

A. Muchmayera lokalu hancflewyrn
w  W i e d n i u  n a  L e o p o l d s t a d t ,  T a b o r s t r a s s e  9 ,

podług oszacowania sądowego. Podpisany przez dwóch c. k. taKsatoróv pro­
tokół oszacowania leży w sklepie tam że do dobrowolnego przeglądnięciu. 
W szystkie partje  towarów dą oznaczone num eram i, równobrzm iąeem i z proto­
kołem. Cały zapas towarów dla ułatw ienia sprzedaży, został podzielony według 

jakości na partje , a mianowicie:
P f t r l j a  I - ,  w s z y g t k o  i» o  7 6  c n t .

Biało koszule szirtingowe m ęzkie, g ładk ie  lub fałdowane na p ie rf ' ich ; 
Kolorowe kosznlf perkalowe 1000 wzoi ’,w  ; PłócieDne kalesony męzkie na hacz- 
kor lub p asA .; Zimowe kaftaniki trykotowe lub spodnie wszelkie w ielkości; 
6 kołnierzyków męzkieh moAnego kroju; Obrusy i serwety wszelkich kolorów ; 
6 przedni jh  chustek batystow ych ze szlakiem kolorowym obiebiane.

P d r t j a  T l . ,  w s z y s t k o  t y l k o  -y»o 1  z l* * .
Kulorowa angielska koszula oksfordowa najm odniejszego k ro ju ; białe 

płócienne 1 alcnony wszelkiej w ielkości, 6 potrójnych kołnierzyków najnowszego 
k ro ju ; 12 chustek batystowych ze szlakiem kolorowym obręb iane: 6 chustek do 
nosa V°Ą gwarancją płóciennych; 6 praw dziw ie angielskich chustek oatystuwyCn 
ze szlakiem kolorowym ; biała  koszula męzka g ładka lub fałdow ana; kolorowa 
kosznla męzka perkalow a w najnowszych deseniach ; dobre kaftaniki krepowe 
z wełny an go rsk ie j; kolorowe kaftanik-’ V igugne; białe lub kolorowe kalesony 
pończochow e; gor-owe koszule damskie z najlepszego szirtyngu ; francuski,, 
gorsety damskie najlepszego gatunku (podać trzeba objętość s tanu ); elegan :ki. 
m ajtki dam skie z obrąbką ozdobną, dobre nocne gorsety z szirty.ign w na jle ­
pszym g°tunku. Kai ,sonj barchanow e i gorsety barchanow e z ozdobami piico- 
wemi tylko 1 z ł r . ; praw dziw e am erykańskie koszule siatkowe patentowane, 
bardzo zdrowe i przyjem ne tylko 1 złr.

P a r t j a  I I I . ,  w s z y s t k o  p o  z ł r .  1 * 6 0 .
Piękne białe koszule męzkie z piersią g ładką  lub potrójnie zakła la n ą ; pod 

gw arancją prawdziwe krotowe koszule kolorow e; prawdziwa rum b-rgsk ie  kale­
sony męzkie na haczkor lub pasek ; praw dziw e płócienne koszule dam*1” 0 z 1 a- 
ftowanemi n a le w k a m i; piękne szirtytgow e ko 'zule damskie f»d a8ie j piękne 
haftowane kalasouy dam sk ie ; szirtyngow a spódnica najlepszego k ro ju ; ciepłe 
barchanow e spódnice z obszewkami p ikow em i; 6 par angielskich m ankietów 
męzkich lub dam sk ich ; piękne kaftanik i męzkie lnb d a m sk i*  z Jedwabiu ; 1 id r  
masrkowy ga rn itu r stołowy no 6 osób; 6 a d a m a s z k o w y c h  serw et stołowych czj*- 
stego gatunku ; prześcieradła 235 centym etrów  długi®-

P a r t j a  IV ., »  s z y ^ t l t o  t y l i 10 p o  8  * ł r .
Najlepsze koszule balów 3 z haftem  ręcznym ; angielska koszul.1 oksf rdowa 

najlepszego gatunku ; najpiękniej haftowane koszule damskie Bu „o przyozdobione; 
elegBnckie haftowane gorsety nocne; anto ozdobione spódnice dam sk ie ; 6 -ztnk 
ręczników adamaszkowych I. gatunku.

P o  r ó ż n y c h  o t a k s o w a n y c h  c e n a c h .
Haftewane od ręk i koszule damskie p łócienni i»o zł. 2’/ , ;  „podnice dam ­

skie ze wstawkami haftowauem i po -J 3 ; angielskie flanelowe spod ńoe w e 1 
wszystkich kolorach pc zł. 2-75; szlafroki flenelowe po zł. 10, 12 i l ^ ’ garn i­
tu ry  atołowe adamaszkowe lub kolorowe garn itu ry  do kawy na u oso13 P°. 7{. 3 ; 
łokciow : szerokości płótno ręcznej roboty, lub kolorowa płócien®* bielizna 
-00*18 (30 łokci) po zł. 6 ; 5/« L kcia  szerokości i jm burgsk ie  p ló tn O "  metrów  

lub 6 rum burgskich prześcieradeł oez szwu po n .  14; 50 lub 6*  dłngości 
a 5/4 łokcia szerokości weba holenderska lub rum burgska po **• 20 i 26.

Polecenia z prowincji we wszystkich kierunkach wykonują się -p, pol ia -. 
niem pocztowem akuratnie. 3375 5 —5
A d r e s :  -4n jesohSftsleitnng der \ .  M ncl** ,l,a V®i,*schen Liqui-

* dation, W ien, L eopoldstadt, Taborstrasse
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V TOWARZYSTWO
1 BiUGYJSmJ OS 1 ZMffiHWJ

■ nr. S61, n ile* M alicka*
p r z y j m u j e

~ Wkładki na książeczki os^^iftości S
od jOdfKłGJ l i r .  dc każdej wysokuści, fK1 ^tdw ująe je 3N

po « j / 0 z 3  duiowesi wyp£»^’iecizeill&*k,
po 7 ° /o  z  .  r
po S 9/« z 3 0  s * . ,

U działy zaś członków op r° ,',,eilv()WUJ? się od dm* 
p i e r w s z e j  w k ł a d k i .  *536 3 - °

i TJśUktor ^  Jaz L»aą. % d ilK a rz i Foigfcego" A. J  Oj B o g o l ł i j


